WYDANIE: A 


, MAX BAER, 

słynny bokser ameryka;ski 

pokonał olbrzyma włoskie- 
Primo de Carnerę, 


ozuk 


Czy nagroda 100,000 złotych przyczyni się do aresztowania 
mordercy Ś. p. ministra B. Pierackiego? 


Znaleziono także bombe!... 


|, .; «Warszawa, 17 czerwca. 

W dniu wczorajszym, na murach 
Werszawy. r0zlepiono obwieszczenie 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych, wi 
którym wyznaczona została nagroda wj 
wysokości 100 tys. zł. każdemu, kto. 
pierwszy przyczyni się do ujawnienia lub 
ujęcia sprawcy mordu, dokOnanego na 
min, spraw wewnętrznych, ś, p, Broni- 
sławie iPera s 
gromadzą się w Warszawie tłumy, ko. 
mentując je z Ożywieniem. Należy zazna 
czyć, że nagroda 100 tys, zł, jest najwyż- 
szą nagrodą w Polsce, wyznaczoną przez 
władze za wykrycie przestępcy. 

Cały kraj z zapartym oddechem cze- 
ka na wynik dochodzeń, któremi kieruje 
sędzia śledczy apel. do spraw szczegól- 
nej wagi, p, Wituński oraz najwybitniej- 
sł, przedstawiciele władz , sądowo-śled- 
czych. TERYT: 

Pczatem, jak oficjalnie podała P,A.T.| 
LM rez się wiadomość, iż zbrod- 
marz Oprócz rewolweru, . posiadał prz 
sobię bombę, Bomba ta nie wybu męja 
wskutek defektu w konstrukcji. Została 
Cna przększana pyrotechnikom, 
kadzją jej konstrukcję i skład.. 


Ostatnia ofiara. 


-na stosie odmętul... 


IJKLŁMN %P. 
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Warszawa, 17 czerwca. 


Ś. p. min. Pieracki był człowiekiem 
niezwykle prostym i przystępnym. _ Do- 
stać się do niego było bardzo łatwo. Po- 
zatem często lubił wsłuchiwać się w gło 
sy tłumu, badać jego nastroje, częsta 


Cena i0 śroszw 


EXPRE 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK XII. NIEDZIELA, 17 CZERWCA 


e 


RES! 


wania zbrodniarza trod 


bą w uzdrowisku. Był codzienym go- 
ściem w kawiarniach, na dancingu, spa- 
cerował na deptaku, pił wody, słowem 
zachowywał się jak zwykły śmiertelnik, 
ale nie jak jeden z najwyższych przedsta 


| wicieli Rzeczypospolitej. 


Ś. p. ministrowi Pierackiemu zwraca 


GEN. WEYGAND, 
członek Najwyższej Fran- 
cuskiej Rady Wojennej, wy- 
jechał do Londynu, gdzie 

adLodzic konferencję z 
członkami angielskiego szta 
bu generalnego, 


Nie obawiam się zamachów na moje życiel..” 


kto — żartował — aby żołnierz kiedy- 
kolwiek spacerował pod ochroną pokent 

Niewątpliwie zbrodniarz dokładnie 
znał plan dnia ś, p. min, Pierackiego, — 


i Zresztą; nie było to rzeczą trudną, gdyż 


zmarły prowadził niezwykle regularny 
tryb życia, Codziennie, od lat trzech re- 


iPerackim. Przed obwieszczeniem | \/ 


chodził do teatru, do kin. Spacerował po 
arszawie przeważnie sam i nigdy nie 
otaczał się strażą, Nie pilnował go też 
nigdy żaden agent policyjny, chociażby 
z oddali. UW: 


gularnie z biura, zajeżdżał na ulicę Fok- 
sal 3, gdzie mieści się Klub Towarzyski, 
w którym zbierają się najwybitniejsi 
przedstawiciele obozu rządowego. Tam 
ś. p. min. Pieracki stołował się, tam też 


,n0 uwagę, iż powinien być ostrożniejszy 
| gdyż ma wielu wrośów zarowno 'awnych 
jjak i ukrytych. Ś. p, miu, Pieracki zaw- 
sze zbywał żartem ie ostrzeżenia 
;oświadczarąc, 1ż me Obawia się żadaych 


ły 


Gdy zeszłego roku bawił na kuracji. 
w Krynicy stał się najpopularniejszą oso. 


zamachów na swo'e życie; jest przede- 
wszystkie.a zóOlnie zes, a :zy widział 


dosięgła go skrytobójcza kula. 


Aresztowania i rewizje wśród 0. N. R. 


- Policja aresztowała wczoraj wielu przywódców 


A Warszawa, 16..cZETWCA., *- | 
(B) „Gazeta Polsk a" donosi, 
że w ciągu dzisiejszego wieczóru pol- 
cia warszawska dokonała rewizji we 
wszystkich 11 dzielnicowych lokalach 


pa Narodowo-Radykajnego. W re- 


zultacie rewizii zabrano z lokali O. N, 
R. wieje dokumentów, a wszystkie 10- 
kaje zamknięto i opieczętowano, 
Władze policyjne warszawskie prze 
prowadziły licznę aresztowania wśród 


członków Obozu Narodowo-Radykai- i 


nego, Aresztowani zostali niemal 


wszyscy przywódcy obozu narodowóo- 


radykalnego z twórcą jego i redakto- 
rem „Sztafety”, Janem Mosdor- 
fe m na czele, 


p p B a 
Prasa całej Polski poświęca ohyd- (b WE W W PS j 
nej skrytobójczej zbrodni całe koiumny. 5 
f r 


S. p. Bronisławowi Pierackiemu oddane będą 


Organy zbliżone do obozu rządowego, 
żądają stanowczo, aby skończyć z do- 
tychczasową tolerancją wobec przeróż- 
nych objawów warcholstwa, „Opinja pol 
ska, która wie, że prawo:i siła są dziś! 
jedynie w rękach obozu rządowego, żą- 
da, aby ta siłą i prawo objawiły się dziś 
z całą bezwzględnością. Tragicznie zmar 
ły, ś. p. min. Pieracki musi być ostatnią 
ofiarą na stosie odmętu, w jaki wprowa- 
dza. Polskę niepoczytalne zaślepienie i 
podłe warcholstwo — słusznie stwierdza 


jedno z pism stołecznych, 


3 


Wielkomieishie 


ZOO 


el 


powieść, która — jak żywy. 
barwny film maluje kręte Ście- 
Żki miłości, z jej rewelacyjne 
mi niespodziańkami, ukazała 
się puż w 55tym numerze 


CO TIDZIEŃ POWIEŚĆ” 


Bogaty dział rozmaitości, no- 
wela, humor, rozrywki umy* 
słowe, konkurs-ankieta z na- 
grodami. Cena egzemplarza - 
30 gr. Do nabycia wszędzie. 


Warszawa, 17 czerwca. 
Ciało Ś. p. ministra Bronisława Pje 
rackiego przeniesione zostało w nije- 
dzielę rano do górnego %ościoła Św. 
Krzyża į ustawione w nawie głównej. 
W czasie nabożeństw porannych tru- 
mna pozostawała zamkniętą. 
Władze duchowne zarządziły. aby od- 
prawiana o. godz. 11.30,w kościele gór 
nym Św. Krzyża, suma została odpra- 
wiona w niedzielę dn. 17 b. m. w ko- 
Ścięle dolnym. t 
w. niedzielę od godz. 12-ej w południe 
otwarty został dostęp do trumny 
zmarłego. 
Trumna w tym czasie została otwar- 
ta dla delegacyj i szerokich rzesz lud- 
nesci, którę chciały złożyć 
HOŁD PAMIĘCI: ZMARŁEGO. 
Przed trumną sprawowała straż 


Rozkaz Marsz. 


Warszawa, 17 czerwca. 

Rozkaz dzienny nr. 5 Ministerstwa 
Spraw Wojskowych, Warszawa, dnia 
16-go czerwca 1934 r. 

— Żołnierze! i 

Ś. p. pułkownik dypl. Pieracki Bro- 
nisław został odkomenderowany ze 
stanowiska zastępcy szefa sztabu głów” 
nego do różnych prac Rządu. w szcze- 
gólności zaś użyty do kierowania spra- 
wami wewnętrznemi Państwa. 

Ś. p. płk. Pieracki Bronisław pełnił 
dobrze į z honorem nałożony na niego | 
obowiązek żołnierski. Poległ, jako woi- 


honory. wojskowe. 


warta honorowa Koła Czwartaków 
Zw. Legjonistów, Policji Państwowej, 
K.O.P-u i organizacyj społecznych. 

W poniedziałek, dn. 18 b. m. odby- 
wać się będzie składanie wieńców od 
godz. 8-ei rano tylko do godz. 9,30. 

O godz. 9.30 odprawione zostanie 
nabożeństwo żałobne, które celebro- 


wać będzie. ks kardynał .Kakowski. W: 


nabożeństwie żałobnem weźmie udział 

RZĄD W PEŁNYM SKŁADZIE 
i korpus dyplomatyczny. Wstęp do ko- 
Ścioła na nabożeństwo będą miały tyl- 
ko delegacje, których niezwykle liczny 
udział jest już zapowiedziany. 

Po nabożeństwie kondukt pogrzebo 
wy, prowadzony przez ks. biskupa Ga 
wlinę wyruszy na'dworzec Główny, 
skąd o godz. 13-ei pociąg żałobny od- 
jedzie dg Nowego Sącza. 


Piłsudskiego. 


skowy na wyznaczonym mu posterun- 
ku dnia 15-go czerwca 1934 r. 

W uznaniu położonych zasług par 
Prezydent Rzeczypospolitej mianował 
w dniu dzisiejszym Ś. p. płk. dypl. Pie- 
rackiego Bronisława generałem bryga- 
dy. Oddając cześć jego żołnierskieł pa 
miec: polecam odczytać ninieiszy TOZ- 
kaz przed frontem wszystkich kompa- 
nii, szwadronów, bateryj į t. d. 

(—) Minister spraw woiskowych. 

JÓZEF PIŁSUDSKI, 
Marszałek Polski. 


Wzdłuż ulic, 
ma 


któremi posuwać się 


KONDUKT POGRZEBOWY, 
ustawione będą szpalery członków or- 
ganizacyj umundurowanych. Pogrzeb 
odbędzie się z honorami woiskowemi, 
przysługująceni generałom. Przed tru 
mną postępować będą oddziały wojsko 
we, policji, korpusu ochrony pograni- 
cza oraz delegacje ze sztandarami i 
wieńcami. Trumna będzie wieziona na 
lawecie. Za trumną postępować będzie 
rodzina, rząd, marszałkowie Sejmu i 
Senatu, najwyższe władze sądowe, ge 
nerajicja, korpus dyplomatyczny oraz 
delegacje į organizacie społeczne. 


Pociąg żałobny, który odiedzie z 
Warszawy o godz. 13-ej, zatrzyma się 
w drodze 7 razy na następujących sta- 
cjach: Koluszkach — 10 minut. w Piotr 
kowie — 10 minut, w Częstochowie — 
15 minut, w Ząbkowicach — 10 min., 
w Szczakowej — 10 min., w Krakowie 
— 30 min. i w Tarnowie — 10*minut. 
Na stacjach tych delegacje odnośnych 
okręgów składać będą hołd zmarłemu 
ministrowi. l 


Nuncjusz Apostolski 
nad trumną Ś. p. min. Pierackiego 


Warszawa, 17 czerwca. 
Nuncjusz Apostolski Marmaggi udał 
się do kaplicy szpitala Uiazdowskiego, 
gdzie spędził dłuższy czas na modłach 
przy zwłokach Ś.p. Ministra Pierackie- 
go 


"nej rady, Najlepszem dla dziecka i ludżi byłoby, 


Etr 2 


. WOLNA_TRYBUNA. 


Góomóśliict 


między matką I córką.= Ža gło- 
sam serca czy za głosem 
macierzyństwa?.. 
NAJNIESZCZĘŚLIWSZA 37 Z LESZNA, Dro- 
za Pant, serdecznie Jej współczuję, ale tia koñ- 
flikt przez Panią przeżywany niema bodaj żad: 


gdyby Paui rozstała się ze swym przyjacielem, 
który to związek | tak nie wróży trwałości, a 
to wskutek anaczuej różnicy wieku, Nieszczę* | 
ściem lest to, że go Pani kocha i dlatego za- | 
pożuna Pani o wielu obowiązkach względem ` 
dziecka | zawsze dzieli ich pewna różnica zdań. | 


- Młodzi mają inne dążenia, inne plany i zamiary, 


Są czyści, pragną kochać | być kochanymi, żyć 


- spokojnie, nie narażając się na obmowy ludze 


kle, Młodzi pozatem zawsze matzą o tem, aże* 
by móc o rodzicach swych wyrażać się z iak. 
największem uznaniem, cieszyć się ich powa- 
żaniem wśród ludzi i nienagannym trybem ży» | 
cia, zasługującym na powszechny szacunek. 

To są piękne dążenia i nie można ich nie į 
pochwalać. Dzieci jednak często zapominają o ' 
tem, że rodzice ich mają również ..serce, które 
ma swoje marzenia, troski, bóle i wielką mi- | 
łość. Na tem tle nigdy pomiędzy młoden, a 


o Fc) zima 


m Z A iP] m = OR M 3. 
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Spożywamy coraz mniej chleba... 


Mechanizacja wszystkich dziedzin naszego życia wpłynęła na 
znaczny spadek konsumcji przetworów mącznych. 


Nadmierny wysiłek mięśni stał się zbyteczny... 


(sb) W ciągu ostanich kilkudziesię- 
ciu lat zmienił się radykalnie sposób na 
szego Odżywiania, Przedewszwstkiem 
zmniejszyła się znacznie konsumcja chle 
ba, Nie należy to jednak tłumaczyć po 
gorszeniem się sytuacji i panującem bez 
robociem. 

Jeszcze za czasów przedwojennych; 
a więc w okresie dobrobytu — konsum- 
cja chleba malała z roku na rak. Jeszcze 
przed 60 laty chleb ; wszystkie potrawy 
mączne oraz kartołle, ryż i kasza sta- 
nowiły 80 proc. spożywanych przez lu- 
dzi potraw. Natomiast przed 30 laty 


Wynalazki dokonane w stanie podświadomym, 


ilość potraw mącznych wynosiła już 20 
proc, > 
Zamiast chleba spożywane są obec- 
nie w większych ilościach potrawy mię- 
sne, jaja, ser i inne przetwory mleczne, 


Zjawisko spadku konsumcji przetworów ! życiowej 


wiska, doszli do przekonania, że powo- 
dem spadku spożycia przetworów mącz 
nych jest przedewszystkiem.. mechani- 
zacja produkcji, 

Jak wiadomo, do utrzymania energji 
niezbędna jest odpowiednia 


mącznych stwierdzono przedewszystkiem ilość kalorji, Dziennie potrzebuje orga- 


w Stanach Zjednoczonych, potem w An-|nizm na, samo Oddy 
Wiedniu naprzy | 2,000 kalorji a na 
| kład w ciągu ostanich 6 lat stwierdzono į — 4.000 kalorji, K i je 
zmniejszenie się konsumcji chleba o 16 | się ze spalania chemikalji, które dostają 


|glji i w Niemczech. 


proc. 


chanie i chodzenie 


= wa pracę fizyczną 
alorje te otrzymuje 


się do naszego organizmu za pomocą 


Uczeni, którzy zastanawiali się nad | potraw. 


wytłumaczeniem tego niezwykłego zja- 


starszem pokoleniem nie może dojść do poro. SEN © ŻMmijach przyczynił się do stworzenia teorji o atomach 


zumienia. I Pani również mle pogodzi się ż 
córka, Córka Pani ma uzasadnioną rozumem 


protensją do Paul za to, że posiada Pani przy” | 


(sb) Rardzo wiele wynalazków i 


od | 


Również chemik Bohr, twórca nowo- 


kryć zawdzięcza ludzkość genialnym czesnej budowy atomu, stworzył swą 
umysłotn, jednak mało ludzi wie o tem, teorię na podstawie zjawy sennej. We 


laciela, którego Panl kocha. Córka, młoda dziew | że niektóre z tych cdkryć zostały doko- Śnie ujrzał on obraz atomu, a gdy prze- 


czyna, mile może zrozumieć tego, że Pani opw- | nane w stanie podświadomym. 

szczonej przez męża brak jest męskiej opieki, Przeważnie w czasie snu uczeni do- 
i brak przyjaznej duszy I pozatem, że Pami ka chodzili do rozwiązania zagadnień, nad 
cha tego człowieka, mimo, że nie jest on odpo- któremi głowili się napróżno wiele nie- 


frzystojią tuiewiastą, która Panu będzie odpo- 


włędnim dla Pani towaryszem. A 

Pani sama dla załagodzenia koniliktu i mnik- | 
rięcia wielu jeszcze przykrości musi się zdecy»= ' 
dować na Jedno. Albo wybrać swoje własne, 
osobiste szczęście, bardzo lednak wątpliwe i 
przynajmuiej krótkotrwałe, czy też zachować 
miłość i przyjaźń swego dziecka na długie łata 
przyszłaści i zerwać zę swym przyjacielem, o 
tyle młodszym od Panl, Wyrzec się miłości męż* 
czyzny, który przecież, bądźmy szczerzy, wy* 


_ zyskuje Panią I porzuci przy plerwszej lepszej 


okazji, czy też wyrzec się miłości dziecka, kióre 


nie będzie zważało na wiek i urodę, a' otoczy 


Panią miłością i szacunkiem. Córka jest już 
dość dorosła, pozatem  poslada narzeczonego, 
ażęby z nia można było poważnie o tych rze- 
czach pomówić. Niech Pani, która znalazła się 
w takiej samej sytuacji, jak i swoje dziecko, które 
również kocha, będzie przyjaciółką swej córki, | 
a nie jej matką, Niech Pani nie żąda szacunku, 
którego nie można wymusić, ale niech się Pani 
póstara o przyjaźń. Trzeba po przyjacielsku 


porozmawiać z dorosłą córką i wytłomaczyć 


“iel, że I Pani ma również słabe, koblęce serce, 
które pokochała i które z tego powodu bardzo 


cierpi. Jestem pewna, że córka zrozumię Panią | 
i jeżeli nie przestanie wypominać Pani dotych- 
czasowego trybu życia — to w każdym razie | 
będzie to czyniła zupełnie inaczej. Bez kłótni i 
i awantur, a raczej po przyjacielsku, Pani zaś | 
sama musi wybrać pomiędzy miłością córki i! 
chwilowym szałem dla młodszego mężczyzny. 


PAN MARJAN Z ŁODZI ma list w redakcji 


„IL. Expressu", 


„CHCĘ BYĆ WESOŁĄ" E. K. W KRZESZO- 
WICACH ma list w redakcji „Il. Expressu“, któ ; 
ry zostanie przesłany Pani po nadesłaniu swe- 
go adresu | znaczka na odpowiedź, 

PAN A. W. W ŁODZI, Nie pochwalam za- 
wierania znajomości za pośrednictwem pisma, | 
Jest Pan leszcze młody I napewno znajdzie Pan 
nieraz okazję zawarcia znajomości z młodą 


wiadać pod względem towarzyskim. Mężczyż” 
nie jest znacznie łatwiej o zawarcie znajomo 


"ści niż kobiecie, Wystarczy przecie pójść raz 


na jakiś publiczny dancing, albo udać się na 
wspólną wycieczkę, aby poznać wiele młodych 
dziewcząt. 

PAN MICHAŁ M. W CZĘSTOCHOWIE. 
O podobnych kursach nie nam mle wiadomo, 
Może poinformuje się Pan ua miejscu w rżeźni 
miejskiej w Częstochowie. Pracownicy tame 
tejsi będą coś o podobnych kursach wiedzieli, 
o ile takowe wogóle istnieją, 


raz tygodni. 

Tak naprzykład. chemik niemiecki 
Kekule dokonał epokowego odkrycia: 
stwarzając podwaliny chemii nieorga- 
nicznej. Kekule był bardzo bliski tego 
odkrycia, jednak nie mógł skonkretyzo- 
wać swojej teorji. We śnie ujrzał on ro- 
je atomów, z których część ułożyła się 
pod postacią żmij. 

Gdy Kekule przebudził się, przepro- 
wadził analogię między żmiiami, które 
ujrzał we śnie, a atomami. W rezulta- 
cie stworzył on wzór.chemiczny. opi- 
rając się ściśle na Wrażeniach, których 
doznał w stanie podświadómym. 


Złoto z... lawy 


budził się: opracował natychmiast swą 
teorję, która rzeczywiście okazała się 
trafna: 

Jeden z najlepszych fachowców w 
odczytaniu starożytnych rękopisów, 
Trombetti, miał pewuego razu Odcy» 
jrować jakiś starogrecki rękopis. Cala 
praca została w krótkim) czasie wyko» 
nana, tylko jednego wyrazu nie mógł 
tczony odczytać, Znużony pracą zasnął 
i we śnie ujrzał encyklopedię otwartą 
na pewnej stronicy. Gdy się przebudził, 
i odszukał tę stronę encyklopedi., zna* 
lazł tam znaczenie wyrazu, którego nie 
mógł odczytać. Również orzy odczyty- 
ı waniu pewnego rękopisu koptyjskiego 
natknął się on ma jakąś trudność. którą 
we śnie całkowicie usunął, zw 


wulkanicznej 


Wybitni finansiści angielscy postanowili zrealizować sensa= 
i cyjne odkrycie uczonego niemieckiego 


(sb) W Anglji powstało obecnie towa 
rzystwo akcyjne, którego celem będzie 
finansowanie produkcji złota z.. lawy. 

- Na czele tego towarzystwa stanął 
szereg' wybitnych finansistów, bankierów 
przemysłowców i kupców angielskich, 
którzy postanowili wydatnie wspoma- 
gać to niezwykłe przedsięwzięcie. Jak 
się okazuje, nowe towarzystwo finanso- 
we ma wykorzystać plany wynalazcy 


niemieckiego Karola Gladitza, który 
opracował sposób produkcji złota 
z lawy, 


"Gladitz pracował kilka lat nad swym 

nalazkiem. W rezultacie analiza che 
Hf Reo lawy wykazała, że znajduje się 
w niej znaczna ilość złota, Obliczają 
już obecnie, że w razie, gdy produkcja 
złota z lawy zostanie postawiona na od 
powiednim poziomie, można będzie za- 
niechać eksploatacji kopalni złota w Po- 
łudniowej Afryce. 

Kapitał zakładowy towarzystwa wy- 
nosi obecnie miljon funtów szterlingów, 
a roczna produkcja złota obliczana jest 
na 50 miljonów funtów szterlingów, 
Roczny dochód przedsiębiorstwa szacu- 
EE KIESZEŃ R ZDARZEŃ. 


między dziećmi Pana i drugą żoną zapanować 
może idealna zgoda, tembardziej, że przecież 
nie mieszkają razem, co w danym wypadku od- 
grywa niemałą rolę. Pan w każdym razie po- 
winien wystąpić bardziej energicznie. Jeżeli 
żona Pana poprostu kaprysi — to energiczne 


je się obecnie na 38 miljonów funtów. 
W najbliższym czasie wybudowane zo- 
staną na przestrzeni 8 akrów zakłady 
przemysłowe, w których z lawy wydo- 
bywane będzie złoto, 


Do wysiłku mięśni potrzebna jest 
znączna ilość krochmalu, zawartego w 
mące, kaszy i kartoflach, natomiast znaj 
dująca się w mięsie i nabiale substancja, 
tak zwana proteina — służy tylko do 
rozwoju naszych tkanek. 

Z chwilą, gdy zaznaczył się wzrost 
mechanizacji produkcji, a z tem rola 
człowieka ograniczyła się do  pilnowa* 
nia kacik? DST a nie do wyko 
nywania wysiłku fizycznego —  Orga- 
słu ludzki nie wymaga już krochmalu, 
a tylko proteiny. 

Tak więc zmniejszyła się konsumeja 
chleba i kaszy, a zwię a się kon- 
sumcja mięsa i nabiału, Uczeni doszli 
do przekonania, że 


jepoka chleba min ż bezpowrotni 

Prz ja wy KOMOWNÓWA. 

ny w tak znacznych i 
albowiem 


trzebuje się już więcej wysilać, 
W związku z tem szereg uczonych 
rojektuje stworzenie nowego gatunku 


chleba, który nie za tak dażo 
erate aali siwy Rezultat 


jtaki dałoby się łatwo osiąśnąć, gdyby 


do chleba dodać 10 proc. soji. Jest to 
roślina azjatycka, zwana również „mię- 
sem bez kości”, albowiem zamiast kroch 
malu posiada ona własne proteiny. Jed- 
nokilogramowy bochenek chleba z 10- 
procentową domieszką soji posiadałby 
w sobie tyle protein co 5 jajek, W nie- 
których krajach prowadzona jest. już 
propaganda na rzecz nowego chleba, 
ada) zyskuje sobie coraz więcej zwo- 
lenników, 


baean ao KE W a 


Odciski palców 15 


milionów obywóteli 


Jak prezydent Meksyku walczy z groźną plagą bandytyzmu 


(sb) Jak wiadomo, największą ilo- 
ścią przestępstw na świecie może się 
„poszczycić Meksy. Wszelkiego rodza- 
ju napady, kradzieże i rabunki są tam 
na porządku dziennym, a policja bezsku 
tecznie stara się ująć ich sprawców. 

Obecnie rząd meksykański postano- 
wił przyjść z pomocą 
tylikowanie wszys 
Meksyku, W tym celu zostaną urzędo- 
wo sporządzone 
kich mężczyzn i niewiast, bez różnicy 
płot, wieku i wyznania, 


licji, przez ziden 
mieszkańców sał 


odciski palców wszyst- | sporz 


wane i ułożone według systemu, przyję* 
tego przy tego rodzaju badaniach, 
ia rasie- estry jakiegokolwiek 
przestęps ędą  przedewszystkiem 
Rdz za e rd i poni bę- 
m arzącej r spra- 
wiedliwości, kd, e- 


Rozporządzenie w tej sprawie podpi- 
już prezydent Meksyku Rotate. 
przyczem będzie to pierwszy wypadek 

ądzenia odcisków palców z całej 
ludności kraju. Również obcokrajowcy, 
przybywający do Meksyku, będą podle- 


gółem liczy Meksyk 15 miljonów | gać t 


mieszkańców, to też praca ta zajmie kil- 
ka miesięcy czasu, Po sporządzeniu od- 
cisków palców, zostaną one posegrego- 


Ba sporządza się odciski palców tyl- 


ać tym samym zarządzeniom. Godzi 
się zaznaczyć, że w Stanach Zjednoczo- 


ko w wojsku i marynarce, 


Słabe nerwy bohaterki sensacyjnych filmów 


HRABIA K. W KRAKOWIE. Jeżeli zależy Panu i postawienie sprawy może ją z tego uleczyć. Naa 
na harmonijnem współżyciu z drugą żoną — | leży poprostu zapytać czy chce wspólnego za- 
to powinien Pan przedewszystkiem wyelimino- ; mieszkania w zgodzie i harmonii bez ulegania 
wać Ją z pod wpływu rodziny, która w danym ujemnym wpływom rodziny, czy też woli jaw- 
wypadku odgrywa brzydką rolę burzycielki spo |nie rozejść się. Odpowiedź winna być jasna 
koju domowego. Popełnił Pan Jeszcze I ten błąd, |i kategoryczna bez uciekania się do różnych 
że nie . postarał się o to, ażeby obecna żona |podstępów kobiecych w rodzaju „nie wiem, na: 
Pana poznała Jego córki w okresie narzeczeń- | myślę się.i t, d.“ Oboje jesteście już ludźmi po- 
skim i wówczas już zadzierżgnęła z niemi ser- | ważnymi i czas nalivyższy na spokojne ułoże- 
deczniejszy kontakt. Myślę, jednak, że jeżeli |nie sobie życia bez dąsów i kwasów, Po osta- 
da się żonę odseparować od wpływów jej ro- |tecznej rozmowie z żoną powinien Pan postą- 
dziny przez namówienie do współnego wyłaż* |pić, jak prawdziwy mężczyzna, energicznie, 
du, pozatem córki Pana same uczynią pierwszy |skoro żona Pana lest typem wybitnie niezdecy- 
krok w celu zbliżenia się do macochy — to'dowanym i może Wam obojgu zatruć życie. 


(sb) Sfery artystyczne Stanów Zjed- 
noczonych mają nową sensację. Znana 
artystka filmowa Miss Ruth wytoczyła 
proces Billie Dove, domagając się od 
niej wypłacenia sumy 25.000 dolarów. 

Szczegóły tego zatargu przedstawia- 
ją się następująco. Pewnego dnia Billie 


Dove zaprosiła do siebie Miss Ruth. 


Obie te artystki grały razem w filmach 
sensacyjnych i zaprzyjaźniły się. W cza= 
sie rozmowy, piesek Billie Dove skoczył 
ra Miss Ruth i ugryzł ją dotkliwie w ra- 
mię. 

Artystka, mimo, iż brała udział w. 


| 
20 fys. dolarów za... afak nerwowy 


sensacyjnych filmach — miała jednak 
słabe nerwy, albowiem zemdiała. Prze- 
wieziono ją do szpitala, gdzie przeleżała 
dwa dni w łóżku, Wkrótce rana zagoiła 
się, 
Obecnie Miss Ruth wniosła skargę, 
domagając się tak wysokiego odszkodo- 
wania, za wstrząs nerwowy. Jako naj- 
ważniejszy jednak dowód podaje po- 
szkodowana fakt, że zostałą zeszpeco= 
na i wskutek blizny na ramieniu nie bę- 
dzie już mogła nosić sukni wieczorowej 
bęz rękawów: 


Str. 


(it) Wczoraj odbyło się specjalne ze- 
branie delegatów fabrycznych, celem za 
jęcia stanowiska wobec wymówienia 
umowy zbiorowej w przemyśle jedwab- 
niczym. Na posiedzeniu tem sekretarz 
klasowych związków zawodowych, p. 
Walczak, złożył sprawozdanie ze starań 
jakie czyniła organizacja, by umowa 
zbiorowa została przedłużona. 


Nagrody dla czytelników „Expressu 


którzy nadesłali wycinankę z filmu „Kubuś-Detektyw” 


Lwów, Gródecka 41 — Janusz Kubiszewski, j ubiegać się o nagrody w postaci wy"! 


Onegdaj, t. i. w dniu 15 czerwca rb., 


upłynął ostateczny termin nadsyłania |- 


wycinanek z przedostatniej serji codzien 
nego filmu z nagrodami, drukowanego 
codziennie w „Expressie“. Fa. 
W serji tej Czytelnicy wycinali skraw 
ki, figurujące u rogu ostatniej ilustracji. 
zestawiając po prawidłowem ułożeniu 
całość — podobiznę osoby, która w tre- 
ści filmu odegrała najpoważniejszą rolę- 
Po zamknięciu listy uczestników kon 
kursu jury redakcyjne wyznaczyło na- 
grody dla następujących Czytelników, 
którzy trafnie zestawili wycinankę: 


złotych 20 


otrzymał p. Zygmunt Borkowski, zamieszkały 
w Łodzi, przy ul, Plac Wolności 4, (cukiernia) 


po złotych 10 


otrzymali pp! Rudolf Szywała, Wełalowiec, 
Mielęckiego 7, — Henryk Dziatkiewicz, Po- 
znań, ulica Kopernika 2, m, 5 Stanisław 
Strawiak, Łódź, Chojny ul. Kneipa 10 — Wan- 
da Kopaczówna, Kraków, ul. Barska 87 — Wa- 
lerja Torońska, 6 pułk artylerji lekklej, Kraków 


po złotych 5 


otrzymali pp. Andrzej Szczęsny, Ch i 
Rycerska 13 — Praficiszek Mahe Pori 


ul, Marcelego Mottego 9 — 
blin; ul. Zamojska 23, m. anisława 
Godzińska, Biała koło Błelska, ul. Pddórewskie- 
go 15 — Aleksander Strojnowski, Dąbrowa 
Górnicza, M. Konopnickiej 3 — Maks Segal, 


et pośr r: Lut- 


17.V1 


Mianowicie, na skutek pisma wysto- 
sowanego do inspektoratu pracy, Skręgo 
wy inspektor p. Wyrzykowski, zwołał 
na wczoraj rano wspólną konferencję 
wjadą przemysłu i robotników. 

onferencja do skutku jednak nie do- 
szła, ponieważ przemysłowcy nie przy- 


byli na nią, nadesłali tylko list, w któ-, 


L£XSRIE m 


STRAJK w PRZEMYŚLE JEDWABNICZYM 


został proklamowany wczoraj przez delegatów fabrycznych 


Łódź, 17 czerwca. | 


waż szereg firm niezrzeszonych nie hono 
ruje tej umowy, przeto j inne firmy mu- 


robotników. 


Wobec powyższego delegaci fab cz- | grania sa dzień bfężncy 


ini postanowili proklamować strejk w 


datę rozpoczęcia strejku wyznaczono 


y popularna (płyty). 10.30—11.57: Transmisja 
przemyśle jedwabniczym w Łodzi, Jako | 
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| tallo! Tu adje! 


| PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 


POLSKIEGO RADJA, 
NIEDZIELA, dnia 17-go czerwca. 


8.30—838 35: Pieśń „Kiedy ranne wstają za- 
tze", 8,35—8,40; Muzyka — płyty. 8,40—8.55: 


3 | Gimnastyka, 8,55—9,05: Muzyka — płyty, 9.05— 
szą zrewidować warunki pracy i płac ,9 10: K 


Dziennik poranny, 9.10-—9,20; Muzyka — 


i płyty, 9,20—9,25; Chwilka pań domu. 9,25—9,55; 


Muzyka — płyty, 9,55—-10,00: Odczytanie pro- 
10 00—10,30: Muzyka 
a- 
ożeństwa z kościoła św, Krzyża w Warszawie. 
1157—12,03: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 


rym piszą, że dotychczasowej umowy dzień wygaśnięcia umowy zbiorowei. a ; Birczy 12.03—12.10: Wiadomości meteoro- 
przedłużyć nie mogą, gdyż zawarta hyi wiec dzień 30 b. m. 


Ona w swoim pod presją, a pon 


Lublin, Plac Bychowski 7 — Maksymiljan Mącz 
kowski, Gdynia 3, Koszary Marynarki Wojen- 
nej, Oddział pof, m. 14 — M. Krupnik, Kra- 
ków, Jakuba 3, m. 7 — Gertruda Szachtówna, 
Gdynla Pocztowa 25 


Komplety C.T.P. 


składające się z 10 różnych egzemplarzy popu- 
larnego tygodnika heletrystycznego „Co Ty: 
dzień Powieść* otrzymali pp.: Edward Nowak, 
Pozuań, ul. Matejki 59 — A. Gores, Brześć and 
Bugiem, Grajewska 27 — Leon Andrzejewski, 
Katowice, Magistrat Jadwiga Rzepkowa, 
Siemianowice Śląskie, Szeflera 13 Zofja 
Bronkal, Kalisz, Nowo Parkowa 10 — Edmund 
Lida, Tomaszów Mazowiecki, Mireckiego 3 — 
J. Nussbaum, Kraków, Józefa Diętla 45 — Józef 
Bohdanowicz, Smorgonie, ul. Mickiewicza 2i, 
— J. Majerowicz, Pablanice, Konstantynowska 
3 — Franciszek Żak, Rawicz, Ratuszowa 4 — 
Wiktorja Sebastjan. Rybnik, Gliwicka 10 — 
Wanda Nadobna, Gdynia 6, Obłuże Stare 25 
— Marja Srekałowa Dębica — Krystyna Zebł- 
nówna, Poznań, Zamkowa 7 — Stełanja Dzie- 
swówna, Biała koło Bielska, ul. Zipcesa 542 — 

Marja Wróblówna, Wielkie Hajduki, Moniuszki 
2 — Kazimierz Borzęcki, Zakopane, stacja k0- 
iejowa — Nachman Je Rybnik, Zamkowa I — 
Emil Łomozik, Mysłowice, ul, Żwirki i Wigury 
nr, 13, — B. Czerszkowski, Ozorków, 6 Sierp- 
nia 25, pow. łęczycki. i 

Nagrody rozesłane będą Czytelni- 
kom już w dniach najbliższych. 

_ W. dzisiejszym numerze rozpoczy- 
namy druk nowego fllmu z nagrodami, 
również z cyklu „Kubuś-detektyw 1 jê“ 
go pies Medor“ sA 

Kto chce wziąć udział w rozżpoczę- 
tej obecnie. serii omawianego konkursi 


sokich kwot pieniężnych i kompletów 


stracii rozpoczętego dzisiaj filmu wy”, 


ciąć zamieszczony w rogu. rysunku 
pierwszy skrawek. 

Dalsze obłaśnienia, dotyczące warun 
ków uczestniczenia w konkursie, znaj- 
dą Czytelnicy w komentarzach pod ilt- 
stracjami rozpoczetego dzisiaj filmu, 

Później drukujemy prawidłowe roz- 
włązanie wycinanki z poprzedniej serji. 

Jak się okazało, gracza nikt nie 
porwał, Umówił się on ze znajomą, i 
dlatego spóźnił sie na mecz. 


$ 


Zamordowali męża, żonę i 5-ro dzieci 


Potworna zbrodnia w wiosce pod Włodawą. — Policja 


i ludność okoliczna poszukują zbrodniarzy 


Lublin, 17 czerwca. |nisława i 3-letniego syna Kazimierza. 


Potworna zbrodnia dokonana zosta- 
da w wiosce pod Włodawą. Rodzina 
składająca się z rodziców i pięciorga 
dzieci, została zamordowana. 


Ludność całej okolicy jest w związ- 
ku z tem niezwykle poruszona i rów- 


nolegle z władzami bezpieczeństwa 
czyni wysiłki celem ujęcia niewykry- 
tych dotychczas sprawców tego wy: 
iątkowego w dziejach kryminalistyki 
morderstwa. 


„W ciągu nocy, do zagrody Bojar- 
skich we wsi Pieszowola, wtargnęli 
nieznani sprawcy, którzy zapomocą sie- 
kiery zamordowali podczas snu: 55-let- 
nego Józefa Bojarskiego, 45-letnią žo- 
nę jego Marjanne, 23-letnią córkę Mar- 
ję, 16-letniego syna Piotra, 9-letniego 
syna Franciszka, 7-letniego syna Sta- 
ENV EA AA 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej 
wiadomości, że 1) nieżonaty Józefat 
Błach, stolarz czeladnik, zamieszkały 
w Gdyni-Oksywiu dom Wyrwy, syn 
Michała Błacha rolnika zamieszkałego 
w Chotyminie powiatu wieluńskiego i 
iego żony Joanny z Maniów zmarłej 
i ostatnio zamieszkałej w Chotyminie 
powiatu wieluńskiego; 2) niezamężna 
Apolonia Pyzalska, robotnica, zamiesz- 
kała w Gdyni-Oksywiu nr. 26 przed- 
tem w Bolesławcu powiatu Maed 
"go córka Aleksandra Pyzalskiego rol- 
nika zmarłego i ostatnio zamieszkałe- 
go w Bolesławcu powiatu wieluńskie- 
go i jego żony Teofili z Kosmalów, za- 
mieszkałej w Bolesławcu powiatu wie- 
luńskiego. chcą zawrzeć związek mał- 
żeński. Obwieszczenie zapowiedzi na- 
Sstąpić winno w Gdyni | Gazecie Ex- 
press Łódzki. Gdynia. 28/V 1934 r. 


Urzędnik stanu *vwilnego: 
REINHARDT. 


Jak się okazało, cztery osoby spały 
w komorze, a reszta w stodole. 
Policja prowadzi energiczne  Śledz- 


two. Spodziewać się należy, że w cią“ 
gu dnia dzisiejszego jeszcze uda się 
władzom wpaść na trop bestjalskich 
sprawców masowego mordu. 


W szponach zuchwałego ferorysty 


Postrach handlarzy wileńskich został aresztowany 


Wilno, 17 czerwca. | 

Aresztowany został w Wilnie niejaki 

A. Adamajtis, zam. przy ulicy Nowo- 

gródzkiej 34, który przez dłuższy czas 

teroryzował licznych handlarzy wileń- 

skich, wymuszając pod groźbą pobicia 
większe sumy pieniężne. ' 


U 


Pomiędzy innemi teroryzował on w 
ciągu całego roku handlarza ptactwa — 
Frydmana z ulicy Szpitalnej 4. 
|  Szantażowani obawiali zwrócić się 

do policji. Wreszcie jednak Frydland 
spowodował aresztowanie terorysty. 


Zamach samóbójczy wiejskiego atlety 


Rozłożony na łopatki przez przeciwnika — nie chciał 
przeżyć tej „hańby“ 


Mały Kack 17 czerwca. 
W Kacku Małym wydarzył się nie” 
zwykły zamach samobójczy. We wsi 


tej mieszkał 26-letni Łaniecki Leon, któ-ł 


rego ulubionym zajęciem było zapaśni* 
ctwo. 

Nic więc dziwnego, że był mistrzem 
nieckiego w zapasach. Ambitny atleta 
| agar ycia Ali =. 4 > Mówie | 


Wyjaśnienie 


W związku z wiadomością p. t. „Ta- 
jemnicze samobójstwo kobiety”, umiesz- 
czoną w Expressie z dnia 13 b. m., — 
wyjaśniamy, iż p. Weronika Zemelka 
nie popełniła zamachu samobójczego, jak 
to podaliśmy, lecz nagle zasłabła na 


udał się do domu i poderźtął sobie na 
obu rękach brzytwą żyły na wysokości 
łokci. Przewieziono go w stanie bar- 
o groźnym do szpitala SS. Miłosier- 
zia, 


TEGARRI SZWAJCARSKIE °% 


DUBLE z gwar, 5 let. 4.95 
RĘCZNE 5.50 


SREDRAE lub ze złota  - 
francusk ego 10.95 
BUDZIKI 7.95 


BAZAR GENEWSKI, 
Chłodna 51. , Front. 


D z r, 


EE Rola muzyki w 


konawcy: Orkiestra symfoniczna P 
Józefa Ozimińskiego i Lucyna Szczepańska (50- 
|pran) 13.05—13.15: Pogadanka muzyczna it 
filmie" — wygłosi dr, ja 
Tissa. (Transm, ze Lwowa). 13,15—14.00: Kon- 
cert, muzyki lekkiej. 14,00—14.20: Odczyt p. t. 
„Przyjemność, wypoczynek | zdrowie” — wy» 
głom dr, Kacprzak 14,20—15.00: Muzyka popu- 
larna — płyty, 15,00—15.15: Odczyt p. t. „Łódź 
a muzyka — wygłosi prof. Feliks Halpern 15,15 
—15,35; Skrzynka Strzelecka Okręgu Łódzkie- 
go, 15.35—1545: Piosenki w wykonaniu Chóru 
;Juranda—-płyty, 15,45—16.15: Słuchowisko wiej* 
skie p, t. „Starość nie radość" — w opracowa- 
niu Heleny Nagórnej, 
16.15—16.30: Transmisja z Poznania, | 
116,30—17 00: Koncert zespołu salonowego Hali- 
ny  Adamskjej.Grossmanowej, 
| 17.001740: Koncert muzyki polskiej. Wyko- 
pik i Chór Lwowskie Tow piewacze* 
go „Lutnija— Macierz”, Transmisja ze Lwo= 
| wN Stefan Witas — tenor, (Transmisja 
z Warszawy, 
17.40—18,00: Transmisja z Poznania, 
1800—18.20: Przegląd | a RR teatralny, 
18.20—18.45: Jazz na dwa fortepiany w wyko- 
naniu Leona Boruńskiego i Henryka Warsa. 
POZA ię każe A <a jest 
poetą“ — wygłosi Irzykows: 
19.00—19,10. Rozmaitości, f 
19.10—19.15. Wiadomości sportowe, 
19.15—20,00: Koncert popularny: Orkiestra PR. 
od dyr, Stanisława Nawrota i Dezyderjusz 
anczowski (wiolonczela), 
20.00—29.02: „Myśli wybrane", 
20.02—20,12, Feljeton aktualny, , 
20,12—-20,50: Muzyka lekka, Wykonawcy: Or- 
kiestra pod dyr Stanisława Nawrota i Lu- 
cyna Messal (śpiew). 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny, 
21,00—21.02. Transmisja z Gdyni. Trąbka i cap- 
strzyk Ek Wojennej. 
21.02—22,02: „Na wesołej lwowskiej fali", 
22,.02—22,15; Skrzynka pocztowa techniczna — 
korespondencję bieżącą omówi i porad tech= 
nicznych udzieli Wacław Frenkiel, s 
22,15—22,30: Wiadomości sportowe ze wszyst 
kich rozgłośni P, R. d aiins 
22.30—23.00: Muzyka tan. z danc, „Oaza“, 
23.00—23.05: Wiadomości meteorologiczne dla 
komunikacji lotniczej | kót, pólicyjny. 
23.05—23,30: D, c. muzyki tan z dano, „Oaza 
DZIŚ SŁUCHAMY; 
17,00. DAVENTRY „Sen Nocy Letniej“ — ko- 
medja: Szekspira z muz. Mendelssohna, 
17.55, WIEDEŃ. „Zmierzch Bogów* — opera 
Ryszarda Wagnera. (Transmisja z Opery 
Państwowej), 

18,29, BUDAPESZT  „Pajace" — opera Leon- 
cavalla i Pantomina Wejnera, 

20.00, HAMBURG. „Boccaccio* — op. Suppe'fo. 

20.00. SZTUTGART (Frankfurt), „Gejsza“, ope- 
retka Jonesa 

20.45 MEDJOLAN, Wieczór operowy, 1) „Sa- 
lome"; dramat muz. Ryszarda Straussa, 
2) „Le furie di Arlecchino“ — opera Lual- 


l'ego. f 
21,00, KOLONJA, „Die Abreise“, op. d'Alberta, 


22,30. LIPSK, „Judyta i Holofernes“ — komedja 
muzyczna Menzla, 


Dokąd pójść wieczorem? 


iczne 12,10—13,05: Poranek karo". Wy» 


." . 


TEATR MIEJSKI: — Dziś o godz, 8,45 wiecz, 
„Zbrodnia i kara“ z Aleksandrem Zelwero- 


wiczem, 

TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18): — Dziś 

8.30 wiecz. operetka „Nitouche'*. 

TEATR LETNI (park Staszica): — Przedstawie- 
nia zawieszone. 

ŻYD. „TEATR KAMERALNY (Al. 1 Mala 2): -- 
Dziś o godz. 9.30 „Rumunka'* z Turkowem i 
D. Blumereld. 

TEATR ROZMAJTOŚCI (Cegielniana 27) Dziś, 
trzy przedstawienia: o 12, 4, 4.30 i 9.30 wiecz. 


KIN A: 
CASINO: „Nowa płeć'* 
GRAND KINO: — „Niewolnice dancingu", 
MUZA: — „Arystokracja podziemi“, 


ROXY: — „Ziemia pragnie”. 
CAPITOL: — Pilnuj waż męża", 
CZARY: — „Iskor*. 


CORSO: — I „Bohaterski czyn”. 

nica kajuty okrętowej”, 
PRZEDWIOŚNIE: — „Nie jestem aniołem" 
SŁOŃCE: — I. „Front Zacliodu*, Il. „6 tygodni 
* wśród apaszów*. 


AKIETA: — „Csibi“: 
DARIA Rei todościu, 


Il. „Tajem- 


PALACE: — „Życie bez jutra”, 

METRO: — „Noc Miłości”, 

ADRIA: — „Noc Miłości”, 

OŚWIATOWY; — L „Trzy siostry“ Il „Król 
stepów”, 


Dupżuuruw aptek, 


Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
Sukc. K Leinwebra (Plac Wolności 2), Suke. 
J. Hartmana (Młynarska 1), W. Danieleckieśo 


(Piotrkowska 127), A. Perełmana Cegielniana 32), 
J. Cymera (Wólczańska 37), Suke. F, Wój 
kiego (Napiórkowskiego 27), 


ójcic* 
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Postanowił pies z Kubusiem, 
Aby ieszcze tego lata 


W «celu wrażeń i emocii 
Zrobić podróż wokół świata. 


A R O e] 


Wczoraj „Express“ zakończył druk 
poprzedniej serji codziennego filmu z 
nagrodami p. t. „Kubuś-detektyw i jego 
pies Medor". Z siedmiu skrawków Czy- 
telnicy mają ułożyć całość — podobiznę 
osoby, która odegrała w treści filmu po 
ważną rolę. 

' Wycinankę mogą nadsyłać Czytelni- 
ey do dnia 22 czerwca r.b. w kopertach 
ofrankowanych 5-groszowym: znaczkiem 
pocztowym. 

Na kopercie należy umieścić napis: 


'czka pocztowego. 


Więc detektyw wszczął starania 
O paszporty i o wizy, 

Potem kupił płaszcz podróżny 

l ogromne dwie walizy. 


Druk oraz adnotację: „Konkurs Expres- 
msi Y 
Czytelnicy z Łodzi, Krakowa, Kato“ 
wic, Wilna, Poznania, Lublina, Gdyni i 
Kalisza mogą złożyć wycinankę, nale- 
pioną na kartkę zwykłego papieru, bez- 
pośrednio w oddziałach naszego pisma, 
przez co zaoszczędzą sobie kosztu zna* 


W dzisiejszym „Expressie' drukuje- 


my w czwartym obrazku u góry 


Pakowanie trwało krótko, 

Ile minut — trudno orzec 

I niebawem nasz detektyw . 

Ze swym pieskiem mknie na dworzec. 


; pierwszy. skrawek, 
"który Czytelnicy, biorący udział w kon- 
kursie wytną i zachowają przez sledem 
|dni, tj. do zakończenia obecnej serji. 
Po siedmiu dniach z siedmiu skraw- 
ków Czytelnicy ułożą całość — podo- 
biznę osoby, której będą poszukiwać na- 
si dwaj dzielni detektywi: Kubuś i Me- 
dor 


cinankę, rozdzielony zostanie szereg na- 
śród pieniężnych, a mianowicie: 


Pędzi express w dal przestrzeni, 
Grzmiąc miarowym kół stukotem, 
Dokąd wiezie detektywów 
Przeczytacie jutro o tem!.. z 
(Dalszy ciąg jutro) . 


I NAGRODA — 20 ZŁOTYCH... 

5 NAGRÓD PO 10 ZŁOTYCH. 

10 NAGRÓD PO 5 ZŁOTYCH. ` 
oraz szereg nagród w postaci “komple” 
tów popularnego magazynu  powieścio* 
wego „Co Tydzień Powieść”, , 

O terminie nadsyłania wycinanki-z- 
serji, której druk rozpoczęliśmy w dniu 


Między tych, którzy trafnie ułożą wy | dzisiejszym, podamy za tydzień. 


Dziś na stronicy 3-ej podajemy listę 
nagrodzonych z poprzedniej serji. g 


Dilinger Nr. 2 


„EGuuty Joe“, postrach Nowecso Jorku 


W Nowym Jorku wysunął się ostat- 
rio na plan pierwszy w tak trany | 
świecie podziemnym niezmiernie śmiały 
i niesłychanie bezczelny opryszek, zna- 
ñy pod pseudonimem „Kuty Joe", 
` „Zbir ten był poprostu nieuchwytny, 
świetnie bowiem orjentował się w sto- 
śunkach, panujących w faktycznej stoli- 
éy Stanów Zjednoczonych i z prawdzi- 
wą brawurą drwił z niebezpieczeństwa, ` 
< W grę jednak weszła kobieta i, jak 
zwykle'w takich wypadkach, zbrodnia- 
rzowi powinęła się noga. Bandyta zni- 
knął ż widówni+«w-sposób nietyle strasz-| 
ny, ile -raczej niezwykły. Niebywały; 
ten epizod, który «wzbudził ” w kołach | 
przestępców amerykańskich zroóztmiałą 


Kochai mn 


Sensacyjna powieść współczesna. 


LON 


+ STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Młody haron Ryszard Gintołd ożenił się 
wbrew wolj ojca z panna od krawcowej, 
Celina Liwińska. Stary baron zerwał z 
nim wówczas wszelkie stosutiki. Ryszard, 
zniechęcony uporem oica i nędzą, popełnia 
samobójstwo. 

Miedzy dziadkiem a matką przyszło do 
dramatycznej walki o synka Rysia. Zwycię* 
ża dziadek, któremu matka oddaje wreszcie 
jedynaka, nie mając środków na wycho- 
wanie go. 

Po 20-tu latach Celina wraca z Ame- 
rykt do Sochowa, gdzie też Spotyka Się 
z Synem, który nie ma pojęcia, że właści- 
cielka restauracii p. Tompsonowa, jest je- 
go „matką 


ROZDZIAŁ SIEDEMDZIESIĄTY 
uu + ÓSMY. 


Pogrzeb. Terwina 

Wiejące przez cały dzień i noc wia- 
try przełamały wreszcie zimę. 

Gęste chmury rozstąpiły się. Niebo 
rozjaśniło się błękitem. 

Uśmiech słońca rozzłocił nagle świat: 
i stała się wiosna. 
' W takie, pierwsze wiosenne popo- 
łudnie odprowadzano na cmentarz tra- 
gicznie zmarłego Karola Terwina. . 

Słońce przygrzewało silnie. Jeszcze 
tylko tu i tam pod płotem, lub w cieniu 
dóctwa bieliły się ostatnie kępy śnie- 


Goście pogrzebowi szli za trumną, 
iby  pogrążeni w żałobie — a jednak 
acyś rozjaśnieni: a winna temu wszyst- 
kiemu była magja pierwszego wiosenne- 
go dmia, każąca tym, którzy przetrwali 
zimę, patrzeć w świat oczyma nadziei. 

Ale idąca tuż za trumną wdowa po 
Terwinie nieczuła była na piękno bu- 
dzącej się wiosny, 

Żałobny -welon' przykrył jej-oczy i ca 


NA 


„KANAPA [8 78 © unii ET 


|lewej syn, młody chłopiec o dosyć obo- 


sensację, omówiony jest nawet obszer- 
nie w „Wielkomiejskich cieniach”, w naj 
nowszym, 55-tym numerze C. T. P. 

Obszerny dział rozmaitości, rózryw= 
ki umysłowe, nowela, humor, konkurs- 
ankieta z nagrodami i t. d. są dopełnie- 
niem tego bogatego numeru „Co Ty- 
dzień Powieść”. 

Do nabycia wszędzie. 


Cena egzem- 
plarza wynosi 30 groszy. 


CT 
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DOUAI 


ie zawsze 


Napisał Andrzej Zański. 
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Pod presją ojca popełniła krzywoprzysięstwo 


"Poznań, 17 czerwca. 
Do władz prokuratorskich wpłynęło 
doniesienie nieiakiej Zofji Sroczyńskiej 
(Cybińska 11), która oskarżyła sama 
siebie o krzywoprzysięstwo, popełnione 
w procesje Paul cja Kubalewski w dniu 
18 lutego 1928 roku, skutkiem czego 


paina Strzemeszno, 17 czerwża, 
W'Słowikowie koło Trzemeszna nię 


tów 


ą Te | 
Li „Ale, ale — przerwał Zaremba — 


| popatrz no łam na prawó. Tam idzie ba- 


rón Ryszard Gintołd, . 

„Inni również nie bez komentarzy 
spoglądali na Ryszarda. Wiadomo było 
bowiem, że jego to głównie szukał tragi 


ły świat, ukazując wszystko w najbar= | cznie zmarły w restauracji u Tonipsono- 
t wej 


dziej czarnych kolorach. 

Nigdy zmarły mąż nie dał jej szczę- 
ścia. Żyła ustawicznie 
surowych spojrzeń i gniewnych słów. 


ła niepozornym tylko cieniem, enującym |“ 


się koło jego żywotności. A jednak mi- 
mo wszystkich krzywd i uraz, Terwino- 
wa kochała tego tyrana, który spóczy- 
wał teraz pogrążony w wiecznym śnie w 
dębowej trumnie, i 

Oczy jej zalane były łzami, a serce 
złamane. Wolnym krokiem wlokła się 
za trumną wskroś złocistych 
wiosennego słońca, 
świat, 

Po prawej jej stronie szła córka, po 
jętnej twarzy. 

Anna nie wyobrażała sobie, że tak 
bardzo przejmie się śmiercią ojca. Cza- 
sem. wydawało się jej, że nienawidzi te- 
go człowieka, który bezwzględnością 
swoją zatruł jej całe dzieciństwo i urok 


pierwszej młodości. A jednak teraz, ode |; 


dając mu ostatnią przysługę poznała, 
jak bardzo była do RE przywiązana. 
Podtrzymując matkę, szła z opuszczoną 
głową złamana i nieszczęśliwa. 


Za najbliższą rodziną podążała rze- 
sza znajomych zmarłego. 

Terwin, dzięki swej gwałtowności i 
ieuczynności był ogólnie nielubiany w 
miasteczku. Niemniej tragiczna śmierć 
jego rozgrzeszała go z wielu win. 


— Był zawsze popędliwy, skóry do 
awantur —-szeptał robotnik Zaremba do 


towarzysza — Trafiła wreszcie kosa na|- 


kamień! 
— Mogło mu się to przytrafić. wcześ- 
niej! — potwierdził tamten — To jego 


pod grozą jego | 
By 


promieni |- 
rozjaśniających | j, 


“su Ma tupet, żeby przyjść na pogrzeb | 


— złośliwie zauważyła jakaś damula... 
Ryszard czuł się dziwnie źle i skrę- 
pówany. 

Nie chciał iść na pogrzeb. Myśl od- 
prowadzeńia na miejsce wieczneśo spo- 
czyńku swojej ofiary wydawała mu się 
cyniczna i koszmarna. A jednak ciągnę- 
ło go coś z nieprzepartą siłą, ażeby bo- 
daj zdaleka zobaczyć trumnę Terwina. 
+ A pozatem chciał się widzieć -z. An- 

- 1 


14 


Wiedział, że:dziewczyna cierpi bar- 
0'z-powodu śmierci ojca. Chciał zna- 
leźć się blisko niej i przynajmniej uściś- 
nieniem ręki dać jej dowód swojego 
współczucia. - 

Nie zdawał sobie sprawy, ile sam 
przy tem wszystkiem wycierpi. 

Te.ponure śpiewy żałobne na cmen- 
tarzu, przemówienia, głuchy odgłos grud, 

dających na wieko trumny — wszyst- 
ko to razem tworzyło straszliwą melod- 
ję, przyprawiającą Ryszarda niemal o 
pomieszanie zmysłów, albowiem refre- 
nem jej był wewnętrzny okrzyk: 

ı = Jestem mordercą! To ja zabiłem 
Karola Terwinal 

“Po dwuch dniach wewnętrznej męki, 
nerwy miał w zupełności poszarpane. 
"Czasami tracił nad sobą panowanie. 

— A co by było — pomyślał — gdy- 
bym stanął na świeżym grobie i zawo- 
łał głośno: ~- j 

— Ludzie; to ja zabiłem tego, które- 
go w tej chwili pochowaliście. 

‘Wzrok jego zatrzymywał się na An- 
|nie — i przytomniał, 


„Nie, za żadną cenę ńie może dopuś- |: 


cić, ażeby świat dowiedział się, że to 
om, Gintołd zabił Terwina. Miłość Anny 


eśzcie skończyć się podobną katastro- | 


Dręczona wyrzutami sumienia sama się oskarżyła :. 


Kubalewski przegrał proces. ` $ 

Fałszywe zeznania Sroczyńska zło- 
żyła będąc małoletnią pod presją swe" 
go ojca. Obecnie wyszła zamąż i drę>. 
czona wyrzutami sumienia postanowi" 
ła naprawić swój błąd. - m 


Pod groźbą luf rewolwerowych 


pod groźbą użycia broni steroryzowało 
aysppdorza ipoczem po zrabowaniu '120 
zł zbiegło! w hieznanym kierunku. Polic 
ja wdrożyła dochodzenia, celem wykty-. 


f 


tla sprawców napadu. -~> 


nie przeszłaby bowiem tej próby i dziew- 
czyna znienawidziłaby z: całą pewnością 
człowieka, który ją osierocił, 3 

Wreszcie smutny obrzęd pogrzebowy” 
zakończył. się, "e 

Grabarze zrównali mogiłkę, poczem 
umieszczono na niej krzyż ze stosownym. 
napisem. 

Goście pogrzebowi i żądne 
tłumy poczęli się rozchodzić. ste 

Prawie ostatnie wyszły Terwino- 
wa z córką. ; 

U bram cmentarza zastąpił im drogę 
Ryszard Gintołd. 

— Może panie wsiądą do mojego: po~ 
wozu,. który odwiezie je do domu?. —. 
zaproponował. 

Terwinowa -spojrzała na niego przez 
gesty welon żałobny. Urzytomniła sobie, 
że to poniekąd Gintołd był winien, że 
mąż jej zginął Coś twardego odmalo= 
wało się w jej spojrzeniu. +4 

— Nie, dziękuję panu — odpatła su: 
cho: — Nie będziemy się rozbijać baro-. 
nowskim powozem. Pójdziemy do domu 
na piechotę. ; 

Anna spojrzała ze zdziwieniem na. 
matkę. Ton i akcent, jakim wypowie- 
działa ona to zdanie, przypominał jej zu- 
pełnie słowa ojca, gdy ów  złorzeczył: 
„burżujom”.. ;$ Fi 

— A może jednak, mamo, przyjmiesż 
propozycję pana. Gintołda-— powiedzia- 
ła miękko. Ale matka powtórzyła jesz= 
cze energiczniej: „nie' i ruszyła przed 
siebie. 

— Chciałbym się z tobą zobaczyć, 
Anno — szepnął Ryszard, przytrzymując 


sensacji 


„rękę dziewczyny. 


Ja I ja również! —- przyznała Terwi- 
nówna, ! EN 
— Przyjdę więc dziś wieczorem do 
was do domu — zaproponował Gintołd: 
Ale Anna potrząsnęła głową: 
Dziś, w dzień pogrzebu ojca nie. 
wypada... Spotkajmy się lepiej poiutrze 
koło parku o godzinie szóstej, dabrze? 
— Jak chcesz — odparł młodzieniec. 
Po chwili Anna zrównała się z matką 


"Żałobny jej welon chwiał się na wietrze. 


(Dalszy, clag jutro). 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 


Józeł Chudzik był bezrobotnym. Pew- 
nego dqia, gdy siedział przed dworcem, je- 
go ukochany synek, Jaś, przyniósł mu zna- 
lezony kwit bagażowy. Na podstawie tego 
kwitu Chudzik odbiera walizkę, w której 
znajduję poćwiartowane części zwłok ludz- 
kich, Tego samego dnia Chudzik dowiadu- 
je się, że jest synem hrabiego, gdyż jako 
niemowlę zamieniony został w klinice nie 
może jędnak narazie wydostać nazwiska 
eweśo ójca, 9 

Chcąc; się pozbyć upiornej walizki, Chu- 
dzik podrzuca ją, lecz mimo to posądzają 
go o zamortdowanie- hrabiego Burskiego. ie- 
go rzekomego ojca. Sprawa oparła się sąd 
i tvlko dzięki pomocy tajemniczego Garbu- 
ska Chudzik został zwolniony. Po wyjściu 
na,;,wolność Chudzik dowiedział się, że oj- 
cem jego jest hrabia Strzyga-Toporski, któ- 
ry uważał dotychczas za swego syna Ka- 
rola widzkiego. wielkiego awanturnika i 
hultaja, Między Zawidzkim a Chudzikiem 
wywiązuje się pełna tragicznego nanięcia 
walka o tytuł į fortunę hrabiowską, Zawidz- 
kiemu pomaga w tej walce jego kochanka 
Jana Sołowerecka, zwana Księżniczką Cy- 
ańską. słynącą ze swej niepospolitej urody. 
Bede -viela_mężczym odebrzło sobie ży- 
cie lúb złamało swą kariere.. W iej mister= 
ne sidła wpadł również Chudzik, który za- 
kochał się-w niej do szaleństwa, poświęca- 
jąc dla niej swą narzeczoną — Stefcię,„ 
Księżniczka odtrąca go jednak od siebie. 


Po wielu pramgodach Chudzik uzyskuje 
w końcu tytuł hrabiowski, lecz tego same- 
go dnia znajdują go martwego w pokoju ho- 
telowym, ' i 
"NS +4 
"BY | z 
< -Minęło 15 lat. Jaś po tajemniczej śmier- 
ot.ojca został jedynym spadkobiercą vriel- 
kiej fortuny, Jest w dodatka przystojny i 
zdobył również tytuł inżyniera, Na, maska- 
radzie spotyka niespodziewanie zawsze jesz- 
cze piękną i kusźąca Księżniczkę. 
„Podczas swego pobytu w Londynie Jan 
spotkal dawnego przyjaciela swego ojca. 
ukrywającego się pod pseudonimem ..Gar- 
busek. Kim fest ów tajemniczy Garbusek. 
mkt nie wie. i 2 > 
Nieraz  wyratował on już „Chudzika =z 


żkiej opresji lan „prosi „ga. : aby. nrzybył 
o0_Palski ( wyświetlił zagadke trupa żnale- 
ziónego w czterech walizkach.. < S 5 = 


Garbusek przybywa "407 Pofski*P żabie 
się do. Toboty. i g 

"Jan nawiazuje kontakt z Felkiem; który 
był towarzyszem jego zabaw- dziecięcych. 
miAnuląc go swym „sekretarzem“ raz z 


sidła bandy przemytników. 
sztem był niejaki Lucian Szulski. 
on jej zaufania | uwiódł w podstępny spo- 
sób>.lan przy pomocy Felka wyrwał lą z 
rąk zbirów i Wanda została .hrabina To- 
porską. 

„Tymczasem Księżniczka, kochając ciągle 
Jana. wstępuje z rozpaczy do klasztoru. 
gdzie odwiedza ją dawny kochanek — Ka- 
rol Zawidzki, sprzymierzeniec magnata Ro- 
licza. Obydwaj sa wrogami hrabiego Topor- 
skiego. Rolicz ze wzgledów  konkurencyj- 
nve. Zawidzki zaś — ponieważ uważał, iż 
majatek hrabiowski winien być jego włas- 
nością. - aas 

Pewnego wieczoru zostal, zamordowany 
mecenas Głowniewski. Przyczyny jego zgo- 
nu nie można było narazie ustalić. 


Wykryciem tej zagadkowej zbrodni zajął 
sie nalzdolniejszy wywiadowca murek, 
który między innemi znalazł na miejscu 
zbrodni medalionik. ząb. oraz kluczyk od 
skrytki bankowej. Dziwnym zbiegiem oko- 
iiczności drugi taki sam kluczyk detektyw 
znałazł w kuferku Księżniczki. Ponieważ 
na nia padło teraz podejrzenie, przeto wy- 
dałono ja z klasztoru i Księżniczka zamie- 
szkała wraz z Zawidzkim. 

W =udnei miejscowości nad polskim Bat- 
tykiem — na: Jastrzębiej Górze — spoty- 
kają się hrabia Toporski i Księżniczka... 


„Pawnego dnia- księżniczka zniknęła w 
tajemniczych okolicznościach arbusek ze 
ŹŻmirkiem wszczynają śledztwo. 


Okazuje się, że przed porwaniem księż- 
niczka zdążyła brylantowym pierścieniem 
napisać na Szybie -okienej nazwisko: „Bie- 
drońt. Biedroń był więc sprawcą jej por- 
wania. - 6 

Rótektywi w pogoni za Biedroniem udają 
się w daleką podróż morską. 

*Na dłuższy postói zatrzymują się w Tu- 
nisie, gdzie kapitan Dziarysz, komendant 
odwiedza swą dawną znajomą, arabkę Murę 
„Jej zazdrosny małżonek zemścił się w 
ten sposób, że podrzucił proch pod kotły 
statku. 

Na wodach Oceanu Indyjskięgo następu- 
je straszliwa eksplozja... 

Statek tonie... Wszyscy rzucili się do 
wody... Na tonącym pokładzie pozostał tyl- 
kó kapitan Dztałysz i jego wierny pies. 


< Wreszcie, statek pogrążył się w nurtach 
morza; Kpt. Działysz, Garbusek i kilku ma- 
rynarzy uratowali się w łodzi. Tylko Żmu- 
rek j Iwona żoria Garbuska walczą jeszcze 
z falami, gdy nagle ziawia się potwór mor- 
Ski — kaszalot. Działysz widząc je- 
czeństwo woła do Ga 


rr 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA __ i 
-TE N x Napisał JERZY BAK pg 


rr ATTYTTTTTTFIM = Í 


ZA goDEŻE LI E 2) 


į — Ale co im 'rzucimy? = ` zapytał ,narz — Supełeksdla ciebie zostanie!.. 
zaniepokojony Garbusek. — Sami nie Garbusek nic na to nie odpowiedział. 
mamy żadnego pożywienia... Czekał. Podszedł oficer. Wyciągnął — 

„— Wtem właśnie sęk... — potwier- pusty. : 
dził Dziarysz i przesunął rękę po spoco-| Pozostały jeszcze tylko trzy 
nym czole, « " | chusteczki... | 
przedzam, że ze mną żartów niemal..| > Dan, który również zdołał się ocalić,| : Garbusek zbliżył się do marynarza: 
Musi pan spełniać moje rozkazy|... Kie- leżał u nóg swego pana... Wszystkie;  — Ciągnij!. 
ruj pan mortem wito rondt. 'pspojrzenia zwróciły się teraz na” psa..; Tamten cofnął się przerażony. 

Garbusek nie miał innej rady. Mu» ;Dziarysz domyślił się, do czego zmierżają| — Nie chcę!.. Ja na ostatku!. 
siał poddać się woli kapitana, który nie 1°80 towarzysze i zbladł... Frajer jesteś! — odparł mu Wągik 
kierował się sentymentem ani chwilo: ;_. Nie, -moi drodzy... — rzekł uro- paya dack ślązak — Co ma być niech 
wym odruchem, lecz logicznie ułożonym.! etos — Na to niepozwolę.. Dana będzie! " 
planeti działania, zmierzającym” do wyż (2 © dam tym potworom na pożarcie... Wyciągnął i — drgnął... W palcach 
ratowania wszystkich ż tej matni. li =i Jeżeli pan nie puści psa, to kasza | trzymał złowróżbny supełek... 

Lodz zylżała tę powołi<do omdie! oty, a poźrą!.. Znam ja ich! — ode- | Szczęśliwy marynarz zachichotał w 
ado IiE wyrobami Amia, któ. [Wa się. ztyłu groźny pomruk- jakiegoś kącie: > -ERAS ; | 
ry wykazywał rzeczywiście nadludzką: 797747a - $ — Hi-hi-hi-hi!. a mówiłem, że naj 
maa ©iwałde >oossanaw i CazŚWISCEni? —*Pewnie! — podchwycił kto inny. lepiej na ostatku!.. Hihi*hihi-hihil., 

O Pda! C= Prędzejtu:  —-. n Bez psa obejdziemy się!.. *"Kaszaloty miał się coraz głośniej z wielkiego 
Dziarysz, nie wypuszczając rewolweru 719% Się na niego, a tymczasem zdoła- | Szczęścia, że uniknął śmierci.. Śmiech 
z ręki. «| my umknąć... jego pęczniał wśród tej koszmarnej no- 

K olot nacierał taż da Żmimkaciić 2) Niema czasu do stracenia!... Niech | cyi. 
tej chwili okazało się, że niebezpieczeń* Baa ócEpg zz Nam życie jest miłe... 
stwo było większe, niż przypuszczano, kret h ; Si SA y » 
g dyż panor nie wędrowił san: ledr mii okrę x nie możemy, teraz życia tracić wzruszył tylko ramionami 
za sobą takie same dwa satelity... Trzy POWO R. głupiego psal, ya „myśleniu: 
Kaszaloty na jedna kijlhą -Iódź,* Woda E acjal.. Dawać tu psal. — Ano, przepadło.. 
czas gdy jeden etarczyłby w zupełności -ję sk ; ‘L uśmiechnąwszy się dodał: 
do rozkołysania średniej wielkości oktę* cić skowyczące zwierzę, | T 
tu, tego było już trochę za wiele... t 

Ale narazie nikt jeszcze nie myślał "4 "i 
o jra Żmurek i Iwona ta z 
szczęśliwie i marynarze zamierzalijuż ¿oi i ; , i 
ich wciągnąć do góry, gdy jeden z. pa ereit, A pies. ma się nie. bać?.. 
tworów, widząc, że zmyka mu: smaczny 
kąsek, rzucił się z całej mocy.i otwor 
rzył szeroko paszczę... 


— Jedź pan do nichl.. Szybko!“ 
— Moja żona! — krzyknął Garbu- | 
sek nieprzytomny ze szczęścia i już, 
chciał rzucić się do wody, by pospieszyć 
jej na pomoc, lecz Dziarysz powstrzy- | 
mał go, grożąc mu rewolwerem: — U-, 


rogź 


i rzekł w za- 


do domu przyjeżdżał... 
|, I wśród: potwornej ciszy rozległ się 
Hego. łabędzi śpiew: 
5 odetchnął i dodał ciszej: orz: | M: OTZĘ4 
iast.| - Wszystko mi się dobrze dzieje 
i chwałą Tobie, Boże! 


nie: 


; 3 


| wpadł do łodzi, a wraz z nim wćiągnię- Przy tych słowach urwał. Oczy mu 


rialen — Jest nasstu ssiedmiu, mężczyzn... 
notwory przypieściły rotet Ok naj dziemy ciągnęli supełki... 


rido ytomne a E rogów... I zanim ktokolwi i 

nią í począł ją cucić, złosująć w miara jo UT: A | zanim ktokolwiek mógł się otrzą- 

możności sztuczne oddychanie, wobec | Na jednym. skręcił. supełek... snąć z pońirej zadumy, Stasiek Wąsik, 
3+— Kto wyciągnie róg; chusteczki z su |dziarski ch:op'z pod Rybnika, skoczył 


czego „wiosło” przejął w swe ręce tę- 
gi marynarz, f s 

— Kto ma broń, zdatną do strzału, 
niechaj ją przygotuje! —  rozkazywał 
Dziarysz. $i 

Niestety, prócz niego nikt nie posia- | 
dał broni palnej, z której mógłby teraz 


skorzystać... Garbusek zagubił gdzieś |, „719Wu cisza : wielka zapanowała- w |cej czasu do ücieczki. 
swój rewolwer podczas przeżyć tej LENE * pij sł, 7 A Zębate potwory zakołysały się ryt- 
straszliwej nocy, Żmurek zaś nie sły- ©. 7, NO, prędzej.. Szkoda czasu... —|micznie i puściły Się za nim w pogoń... 


szał rozkazu kapitana. 
Sytuacja stawała się tragiczna 
Kaszaloty przygotowywały się do ata 
ku  niczem nieprzyjaciels flota z 
trzech śię wj ea rA 
ca uwydatniała się ich naga, cU- 
ee skóra... Wystarczyłoby tylko, aby 
jeden z nich podpłynął pod Łódź i po 
ważył ją silnym grzbietem... 
A.-na to właśnie się zarfosiło 
— Jesteśmy zgubieni... szepnął 
Dziarysz cichaczem do- jednego z ocala- 
łych oficerów, który stał przy nim. — 
Nie damy z nimi rady.. Patrz pan, są 
już tak blisko... 
Odzież była na nim poszarpara:.. 
Wyglądał strasznie, stojąc na łodzi, taf- 
ganej falami i rozglądając się trwożnie 
na wszystkie strony... Ale znikąd nie 
mógł się spodziewać pomocy. 


F tó odważnie... Róg chusteczki był | cych... 


niezwinięty... 
, | smutkiem... 


A ; Ale łódź'była uratowana... Zdwójo* 
„t Temu dobrze... szepnął ten sam |no teraz wysiłki, by jaknajdalei odpły- 
bojaźliwy głos z kąta. — On już wie, że |nąć od tego straszliwego miejsca... 
nie pójdzie. na pożarcie... „| Wszyscy z zapartym oddechem wpa- 
= Digi sięgnął Żmurek.. I on wy. |trywali sjię w czarną otchłań hocy, 
szedł „obronną reką z tego losowania... | 
Z kolei podszedł do Garbuską miatym |ki plusk fal... 
krokiem jeden z marynarzy... Wyciąg- 
nat — i odetchnął z ulgą. Róg z suw |nadoceaniczne powietrze... . 
pełkiem pozostał w dłoni Garbuska... „Wszyscy zrozumieli... Moloch mor- 
Pożostały jeszcze cztery rogi dla |ski pochwycił ofiarę w swe żelazne 
Garbuska, Wąsika, oficera i maryna- |kleszcze... 


DZA : Noc czarnemi skrzydłami otuliła ta- 


Iwona odzyskała szybko przytowe «s No, jazda! — naglił" Garbusek. jemniicę tej bohaterskiej- Śmierci... 
ność... Jej zdrowy organizm przezwy-| `T Nie spiesz tak!. — odparł mary- 
ciężył chwilowe omdlenie... - Żmurek. 


o Rozdział dwieście dziewięćdziesiąty 


Ke 


E 
a T AE Eemia ©e©o- 


> amea m m e a 


również stanął wkrótce na własnych 
nogach.. Wszyscy byli więc gotowi-do; 
obrony, ale jak się tu bronić przeciwko $ 


tak przeważającej sile?... ? PE “kruchej łodzi pozostało. : jeszcze ERY pozostały dalek oza łodzią, 
— Jest tylko jeden sposób strategicz. słedmiu nieszczęsnych rozbitków i pies.!dzieląc się pewnie zdobyczą, uprzy- 

iny.. — rzekł Dziarysz. — Trzeba im. ^ spyta to przez długi czas panowała | tomnili sobie beznadziejność ich sytu- 

coś rzucić na pożarcie.. Tylka-w. ten 'cisza, macora :tylko <szumemr fal i. plu- |acji... | 


skiem wiosła. Teraz--gdy-minęło już 


sposób uda nam się odwrócić ich uwagę 
od łodzi i . najwigksze -niebezpieczeństwo, gdy ka- 


odzi,„. 


Dalszy ciąg jutro. 


P gal. Namu _.A-Stasiek ; Wąsik, marynarz. który». 
Skoto wyratowaliśmy się z płonącego nieraz już śmierci w oczy zaglądał, 


im, gdym. z dalekiego morza na urlop - 


Chłopek-ci ja, chłopek, wesół w po- ` 


Brda lsk w tel FEER WYRA Anic wsk ię! e zawęłał Gar]  , Mam.parę; koników, cztery wałki w | 
“Kapitan Dziarycz . wyeelował 2b- |posdie 27. Na fiefpozybikia. da. | | plugu te ce 
wajia ała roi EGLE pitza e) os zaofiarowąćj lecz | = Guniupeezke Sa deii bez: wsze!* 
chwiał się. na chwilę į zamerdał -wiel FE Wo: Jez CA CEAT ITER > 4 Ee waiaja? 
WaW aiaa: 4 -BĘ RA an Kei KIE REMI żeny, poszedłi**Mam parę chłopaków, raźne dwie ` 
Żmurek skorzystał z tej chwili 7 MPE wifi F RE, by ratować, dziewczęta... wa 


4 


gdzie znikł Wąsik... Słychać było dale- - 


Potem nagły, ostry krzyk przeszył . 


ZE OPT w "7 


Sa 6 


w ogrodzie 


„RAKIETA 


Jedyne letnie kino dźwiękowe „| ki i (ii Dslępnych | 


Sienkiewicza 40. 


te!. 141.22. 


CZARY 


Pocz. 0 godz. 12-ej 
Dziś 2 poranki: |' 
12—2, 2—4 


gii 


NAJWIĘKSZY 
GRZECH 
KOBIETY 


| Kobiety 
zabicuzłą teraż o radę 


tego mężczyzny 


Grzrchem fest obecnie, by kobieta 
miała brzydką i pomarszczóną cerę, 
Prot: Dr. Stejskal, znakomity lekarz $ 
człowiek: nauki. Uniwersytetu Wiedeń« 
skiego, wynalazł nowy góre: wyciąg 
z młodye zwierząt, 
nażwany  „Biocel”. 
W chwili, "gdy się 
stosuje ten żywotny 
składnik, zmarszczki 
znikają i skóra 
stae się jędrna, 
świeża i  mło- 
dzieńcza, Znane 
piękności. arty» 
stki i wszystkie 
kobiety zabio- 
gają o radę 
tego mążcz 
zny, który tyle L 
zdziałał, 
prztwyócić 
młodość. „Bioze!” 
w dażych ilościach jest obecnie y=: 
ortowany z Wiednia na cały świat, 

sdnak zapasy są ograniczone i praw= 
dopodobnem jest, że pewnego poza 


mać „Biocel”. Prawdziwy „Biacel*, 
otrzymany bezpośrednio z Wied dabi 
wchodzi obecnie w skład Kremu Toe 
kalon. Pomimo, że zwiększa to w 
znacznej” migrze koszt fabrykacji iat 
komit:go paryskiego Kremu Tokalom, 
cena jego jednakże narazie mie będzie 
podniesiona. "Nowy ooo de rem 
kalon (kolor 
hid odżywia 
skórę całą moe 
i nasyca ją „Bio* 
celem”. owy 
Krem _ Tokałom 
koloru białego 
(nie tłusty) odży« 
wia skórę cały 
dzień i czyni pie 
der przyle ają” 
cym i niewidocz- 
nym. _ Rozjaśnia 
on mn o 3 od 
cienie w ciągu 
kilku dni. Szcżę* 
śliwy wynik de 
warantewany w każdym wypadk 
lub pien ‘nits he osai zwrócone. 
PGF" -eN re *"""ER 


Buile i słoje 
szkło biale 


Posiada Biuro Sprzedaży 
Fir. „Skierniewice“ 
Łódź. Piotrkowska 64, 
tel, 123-24. 


PIP IZ UL a SOP AA 
NOWOŚĆ! AUTOMAT! 
6-cio mmm. wyrzucający sam gllzy po 
wystrzale strzela” 
jący do celu me- 
wa SACHA talowemi kulkami 
c lub śrutem do pta 
ctwa pięknie ok- 
A sydowany, płaski 
: zapewnia zupełne 
Wy 6 85 bezpiecz, osobiste 
Pr. huk  ogłuszający. 
Cena tylko zł. 6.95 
2 Szt 13.—, 7=mio strzał, 13,95, 10*cio 
strzał 21,75, Setka kul 3,65, Szczotecz- 
kę dò czyszczenia lufy dodajemy dar= 
mo. Pozwolenie niepotrzebne. Wysyła 
my za zalicz, pocztów. koszty prze” 
syłki opłaca kupujący Gen. Przedst. na 
Polskę I W. M. Gdańsk — etwa 
Warszawa. Zamenhofa 12. Oddz. 10 E 
CHORA WĄTROBA 
zatruwa organizm. =- Zaburzenia w 
funkcjonowaniu wątroby L żółci powo» 
-duia zatrucie organizmu a na tem tle 
szereg najroztialtszych liozób, Zioła 
Magistra Wolskiego „Biilosa”*, zawie” 
rające rośliny egzotyczne Combretum 
i Boldo. pobudzają wątrobę do wla- 
ściwej pracy. a stosowane przy cier- 
pieniach wątroby, katnieniach żółcio- 
wych oraz żółtaczce dają należyte 
wyniki ZIOŁA ze znak ochr. „BIL= 
LOSA" do nabycia w aptekach | dro- 
geriach (składach aptecznych). Wy- 
twórnia E. Wolski, Warszawa. Złota 
14, m. 1. 


stanie się shi! p, a ) otr: Spot. fenmatyzm Artretyzm. 
"PŁ 
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Najlepsza koniedja sezonu 
produkcji austrjackiej p, t y 


z FRANCISZKĄ GAAL. 


Dziś premjera. Wielkiego TRES E TERTE) poaae? o progrəmu 
h Wielki dramat o miłości, zasadzie i poświęceniu. Miłosć. Sensacja. Tempo ll. Szampańska komedja sensacy|no-Spórtowa 


„W TWOICH RAMIONACH” „ARÓLOWA SZYBROSCI" 


Solac głównych : kre HAINES, MADGE EVANS, CONFAD 


Widownia od kluc w razie e niepogody i i chłodu 


“RAD ARĘYM 


W rolach głównych najpiękniejszą para kochanków: GEL 
JEAN HARLOW, CLARK GABLE Sala mechanicznie ji AGA Ceny milost o” 54 gr 
RA W OWEN EK "RZ ATZTWO SOC ON" | Oz te A e] dE oi ATEAREN CARE CST 


DLA ZDROWIA JEDYNE TO, i ćw) |Chcesz Wya 


CO NAJLEPSZEIŚ 
= 


COKOLWIEK DROŻSZE — 
„— WIELOKROTNIE LEPSZE! po $i 


0 VVOCOOOCOOOVOOOCOOO00000000000000001 Wu los w kogekfurze 


S,  WASSTERMAM, o 


60 PÓŁ WIEKU DOWSŻECHNIE 
ZNANY IE SKUTECZNOŚCI 


ARAGO 


h 57 GÓRSKIEGO 
W Mandia 


), Dziecko s spacon 1e 3 ?- Przusu je je 2 i Dudre zm 7 Bebe Samana ORATE Sprzedam: Podietua cas, 
; EEE Ae S x E aA a DO SPRZEDANIA elektryczna i ręcz- 


1 -eE n AET na magiel, Cena przystepna, Janowska, 
DR, NED. I : Pitsudskiego 40. 


MIECZYSLAW zł na ruptury, skrzywienie 
MARKOWICZ| krągotupe” | "różne ka" | poWo 
; ewn. 
4 ; aeea A Biuro Wywiadowcze 
Pomoc I skutek bez operacji!!! wł. PAWEŁ WUDEL 
RUPTURY. iakoteż kalectwa nie 
wolno zaniedbywać. gdyż skutki 
dai. życia ludzkiego sa bardzo 
niebezpieczne, Ruptura staje się 
wielka iak glowa ludzka | spo: 


wodówać może śmiertelne powi- 
kłania kiszek. 


Choroby koblece I położnictwo 


Sienkiewicza 5-5 


tel, 202-42 lub 143-49 
IRDA: | = i wiecz. 


WIKTOR MILLERI / 


Łódź, Gdańska 68, tel. 142-40 

przeprowadza wywiady, obserwa- 

cje, udziela informacyj we wszel- 
kich sprawach 


10 ZŁOTYCH miesięcznie urzędnikom 
na wypłatę konfekcję. obuwie, bielizna 


Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne manufaktura, firanki Chari, Piotrkow- 

choroby wewnetrzne gutowe mojej metody usuwają radykalnie naj- ska 37. podwórze. ___—_—_—_—_—_—_—__ 

p mlebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury: u WILCZKI rasowe do sprzedania, Śród- 

i * Fizykalna 'terapia. i „meżęzyzn, kobiet i dzieci bez operacji. miejska 39 front. 2 p. mieszk. H. | 
ża Ak KOŚCIUSZKI ję tel. 146-11 NA SKRZYWIENIE kregosłupa przeciw two- MAŁY murowany domek na Choinach 


im, į? R D s KI | A 
Pecznieni MITA” ŻABI 25007 _ BĄK 2 SPOR, ;B4Y 7 
R ENE ON EE IF 


(Igzeniu sie -garbów i gruźlicy kości lecznicze gor i , 
A sety | ortopedyęzne,, Dla skrzywionych, nóg, plasi wg z5 sandrowska Nr. 6 do sprzedania. 
kich i bolacych stóp. wklady ortopedyczne. — AMIENIĘ domek murowany z ogro- 
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żołądka i ki- ldem owocowym ra większy za do- 


Wivu sadula vszek lecznicze ‘bandaże brzuszne! oraz spec, bai „jg plata w gotówce 8.000 zł. Ruda<Pabiśd. 
M TAUBENNAUS i perat i be moj. Yi dara ex; byty: powrotne po operacji, | B| Stacia „Lotnisko ul. Garapicha 80; 
LL. ; fe ASTAN s Zakład Ortopedyczny: JĘZYKA polskiego, korespondencji i 
CHOR. KOBIECE I AKUSZERJA Ę ' Spec Ortop. J.RAPAPORT ze Lwowa aea ra att Żyd ponon 
i sn Łódź, ul, Wólczańska Nr. 10. (front. parter) $] szych specjalna, skró ibda; — 
. Zgierska 11, R (Rens tel. 221-77 Wólczańska 29, m. 1. front, paricr. 
tel. 246-09. ż *30-letnia R ap pełna gwarancja. RANDEZ-VÓUS eleganckiej Łodzi w eleganckiej Łodzi w 
Przylm od 4-8 w. 30-210 UWAGA! Od 1 września 1933 r. przymuje tylko osobiście, Ubezpie- kwiecistym ogrodzie „Wawel* Ruda- 
5 czonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się Pabianicka, przystanek Marysin, Sta- 
Yy E Ri EJ 5 | chorych jest konieczne. Ceny przystępne. szica 136. Weranda, taras, altany, po- 
 4ŁTGÓRSKIEGO 4 "ŚWIADECTWO POCHWALNE koe gościnne, smaczna kuchnia, ceny 
ZNAKOMITY $ Składamy publicznie gorące podziękowanie , WP. J. RAPAPOR- | oee 
66 REM $ TOWIWiaśc. Zakładu Ortoped. w Łodzi ul. Wólczańska 10 za zasto- WE WSI GRĘBOSZEW pod Pabiani* 
S sowanie z naiwiększym skutkiem Jużto leczn aparatów ortoped. jużto cami willa do wynajęcia na letnisko 
USUWA PRYSZCZE jj leczn. gumowych bandaży rup turowych w czasie naszych ciężkich z 4-roma lub pięcioma pokojami, wszel- 
PIEGIIŁISZASE chorób ortoped. oraz cierpień rupturowych bez operacji. kie wygody. Ogród okowocy. Bardzo 
D T J Łódź, 1 grudnia 1933 r tanio. Dojazd autobusami co 2 godzi- 
OKTÓR (7) (=) IGNACY I JÓZEF A BARTOSZEWSCY, Łódź. Napiór» ny Łódź-Bełchatów. Zgołszenia kiero- 
"  kowskiego 172, HELENA dej e AP Z waé M. Ruszkiewicz. Bełchatów. 
SENBLUM, Brzeziny, Staszica €z ZOMANA Gerszonowicz, uczenica Gim- 
lona 34, KOWALSKI WŁADYSŁAW, Wieluń, Częstochowska 22. nazjum Janiny: Beyecówiczówny kl I, 
zgubiła matrykułę. 


Zzgubia marykuę. (|| 

owrócił « CHIROMANTKA MIRA przyjechała na 

spec. R wenerycznych, uma LECZNICA „OMEGA daje A: teri. daje e trafnie, po- 
I włosów (porady seksualne) . pokarazy zuscial ków 1 aje numera loterii, daje cenne porady 
Przejazd 16, 10. 

Andrzeja 2, tel. 132-28; Gabinet dentystyczny Piotrkowska 294 —_ = "Pp 
októr 


Pie Agro od 9—11 rano | od 6-8 w| GŁÓWNA 9, TEL. 142-42 |otwarta od ll-ej rano do 8-ej wiecz. 
W niedziele | swieta od 10—12 Przyjęcia ua miejscu, Wizyty.. «na PRZYJMUJĄ LEKARZE SPECJALIŚCI MH 
Analizy R opatrunki, zastrzy- CJALNOŚCIACH. GABINET DENTY- Ch 
L. NI | ki — Lampa kwarcowa. — Roentgen STYCZNY. oroby skórne 
7 belek Porada 3 złote. i weneryczne 
; MED. 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE- TETT PIOTRKOWSKA 56 


RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 


| tel. 148-62 
NAWROT 32. Tel. 213-18 S, KT ń S k d od 1 1 pół — 4, 6—9 wiecz, w nie- 
Poe od 8—10 rana 1 od opł p dziele i święta od 10—1 | 


dz. | świeta od 9—12 w nol: 
niedz. | twiets |; HOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE SPECJALISTA CHORÓB. SKÓR- Ceny lecznicowe. 


Doktór (kobiety i dzieci) | 7 NYCH I WENERYCZNYCH. 
Sienkiewicza 3K LECZENIE NIEMOCY PŁCIOWEJ. NIEBYWAŁA OKAZJA! 
telef. 146-10 de zj” r T wa "z powodu nagro- 
przyjmuje ja rano 1 o: d 
WOWEDOGAE | +14 7-1 Emt ep pot wiecz. i i as od 9—1. ka EE śe AA 


kilah I choroby kobiece darmo elegancki 
sygnet z amer. 


Zeromskiego 1. UJ ka ki złota, damski lub 
odz, przyjęć Er TW 237-69 Wy i męski z kamieniem 


albo obrączką Ślub. (przy zamówieniu 


Pi , . e . 
oictaowake 70, ial tataa, | PRZEPROWADZIŁ sie [tsim nadeslać papierek obwodu pak 
T REP MAN E aS na ul. Begielnianą 1 eee ee 
c Ó ENE.| Przyjmuje od 8.30—10 r. 1 do 21 pół Telefon 238-02 Ank ie rob nikl, szwaje, syst. 
SPECJALISTA CHORÓB WENEI į od 6 do 8 i pół wiecz. W niedzielę] Chorob A się EA ię prl 
RYCZNYCH, PS KORNYCH 1 MOCZO- R ad 10--1. y easi ar crm” zez, a warana iza sh GOS. Tenaé gat, 

s Z ryt t 

Oddzielna poczekalnia dla pań. Drzyjmuje od godz 8—12, od 4—6 |Ank. na kam. Ad 12, wag 


Cegielniana 4 |Du niezamożnych ceny lecznicowe| o4 7—9 w. w niedz. í święta od 9—1.|sxtra plaski na kamieniach zł. 14, 16, 

Telet. 216-90 NA RATY ubrania z towarów Biel-|——— — —— na reke damski lub meski zł. 9.95, 12, 

Przyjmuje od 8—12 I od 5—9 wiecz.| skich i Tomuaszowski:h z najlepszą|ZŁOTO, biżuterie, srebro, kwity lom-|16 i 20. Wysyłamy pocztą. Adresować: 

w niedziele i święta od 8—1 po poł| robotą u Mendrowskiejo, Nowomjeje batdową kupuje i płaci najwyższe ce” Fabr. zegarków „KOMERCJA* War- 
Dla pań oddzielna poczekalnia, ska nr, 5, od 6 —- 8 wieczorem. . Fijałko, Piotrkowska 7 szawa, Dzielna 45, m. 15 — L. K. 


Fotografja decyduje 
o. przyznaniu pierwszego miejsca 


Warszawa, 17 czerwca. 

W Warszawie zaszedł obecnie bar 
dzo rzadko notowany w kronikach 
spurtowych wypadek przyznania zwy 
cięstwa kolarzawi na podstawie zdięcia 
fotograficznego. l 

Ubiegtej niedzieli odbył się w War- 
szawie niezwykle interesujący szoso- 
wy bieg kolarski, w którym bardzo za- 
clętą walkę stoczyli między sobą dwaj 
czołowi kolarze stolicy Zieliński i Kiel- 
basa Pomimo walki na finiszu obydwaj 
wpnali na metę jednocześnie. 

Komisja sędziowska postanowiła od 


łożyć ogłoszenie wyniku aż do czasu! 


wywołania zdjęcia fotograficznego wy 
konanezo na mecie w chwili przekro- 
czenia linii przez obu rywali. 

Zdjęcie to wykazało. że pierwszym 
na mecie był jednak Zieliński. który 
wynrzedził Kiełbasę o centymetry. 

« Sędzia główny 
Jankowski przyznał wobec tego pierw 
sze miejsce Zielińskiemu. 


Turniej tenisowy 


Łódzkisgo Klubu Lawn-Tenisc. 
of, wego 

4 ' Łódź, 17 czerwca. 
>  Ustalony już został termin dorocz- 
nega turnieju tenisowego Łódzkiego 
Klubu Lawn-Tenisowego. Turniej ten 
„odbędzie się na kortach klubowych w 


He!enowie w dniach od 27 sierpnia do 
2 września, 


zt 


Turnieje ŁKLT uważane są corocz-| 


nie jako rozgrywki o mistrzostwo Ło- 
dzi, chociaż oficjalnie takiezxo miana 
nie noszą. 
je, Tegoroczny turniej 
ezpośrednio po-—międzvjarodøw ych: 
fistrzostwach Polski w Warszawie tak 
ke zachodzi możliwość. że»: dosŁodzi 
ziedzie też kilku tenisistów zamiejsco- 
wych, i; 


Stasze!-Polankowa 


otbywa wycieczkę na rowerze 
dookoła Polski 


Obecnie bawi w Warszawie słynna 
narciarka zakopiańska, Bronisława Sta- 
szel-Polankowa, która odbywa na rowe- 
rze wycieczkę dookoła Polski. Poląnko- 
wa wyjechała w końcu kwietnia z Za- 
kopanego i przebyła już ok. 1506 kim; 
zwiedzając Śląsk Cieszyński, Śląsk Gór- 
w Częstochowę, Kalisz, Poznań, Toruń 
Wybrzeże Morskie i Płock. — Po kilku- 
dniowym odpoczynku w Warszawie, w 
poniedziałek Polankowa udaje się w dal 
szą drogę przez Wilno, wzdłuż granicy 
sowieckiej do Lwowa i Słanisławowa, 
potem do Worochty, wreszcie wzdłuż 
Karpat do SE a Polankównę 
czeka jeszcze ok, 2500 klm, trasy. 


Walne zebranie 
dziennikarzy warszawskich 


W dniu 26 b. m. (wtorek) o godz. 17 
w sali konferencyjnej P.U.W.F. (uj. My 
śliwiecka) odbędzie się roczne walne 
zgromadzenie oddziału warszawskiego 
związku dziennikarzy sportowych. 


Thi! mistrzem Europy 


W Pzuryżu odbył się mecz bokserski 
o mistrzostwo Europy pomiędzy fran- 
cuzem -Marcelem Thielem a mistrzem 
Niemiec Adolfem Wittem. Zwyciężył 
francuz po 8-rundowej walce. 


. Najbliższe mecze 
piłkarskie Polski z Belgją 


Belgijski Zw. Piłki Nożnei postano- 
wil zwrócić się do Polski z propozy* 
cją rozegrania meczu międzypaństwo- 


odbedzie się 


wego Polska —Belgja w roku przysz- 


łym. w pierwszą niedziele września. 
Mecz ten odbyłby 
wystawy światowej w Bruksel 


tych zawodów n.' 


się w ramach 


Mistrzostwa klasy A w Łodzi 


FunrępŚci zcierłosywwacjoą dalsze 2 punkiy 
Łódź, 16 czerwca. ņ ścią drużyny były tyły oraz Pile na środ 
Rewanżowe spotkanie Turystów z|ku pomocy. Atak niezły w polu, bawił 
Makabi, zakończyło się zwycięstwem |się niepotrzebnie w hyperkombinacje. 
Turystów w stosunku 4:0. Od pierwszej chwili, mają fioletowi 
ra nie należała do ciekawych. Przez | zdecydowaną przewagę, uzyskując w 
cały czas gry Turyści mieli zdecydowa- | pierwszej połowie bramkę przez Nykla. 
ną przewagę i mimo 'słabej gry linji ata- drugiej połowie przewaga Tury* 
i ku, w której brakło Beckera, odnieśli wy|stów wzrasta i ze strzałów Nykla (2) 
| sokie zwycięstwo. Makabi zaprezento- | oraz Świętosławskiego, uzyskują Tury* 
wała się wyjątkowo słabo, szczególnie w | ści jeszcze trzy bramki. 
linji ataku, nie przeprowadzając w ciągu| Zaznaczyć należy, że Nykel przestrze* 
całego meczu dosłownie, ani jednej prze- |lił rzut karny. ` 
| myślanej akcji. Stosunkowo nieźle gra- Meczem kierował dobrze p. Stępień. 
'ła pomoc, w której brylował Basin oraz | Na przeiłmeczu wygrali Turyści w sto» 
trio obronne. U Turystów najlepszą czę-' sunku 5:1. 


Przed meczem z Polską 


uayskują lekkoatletki niemieckie doskonałe wyniki 


W związku ze zbliżającym się ter-] 12.7, wdal — Krauss 551, Goppngr 544, 
„Minem meczu kobiecego w lekkiej atfe | Mauermefer į Grieme 535, wwyż -= 
tyce, który odbędzie się o puhar wę-| Hageman 153, Grieme 150. Niederhoff 
drowny im. min. Lipskiego w dnin 15|i Bażien 145, kula — Mauermeier 12.82. 
lipca w Warszawie. podajemv ostatnio | Hanert 12.42, Fielsche 12.35, dysk —! 
osiągnięte doskonałe rezultaty niemiec | Krauss 33.91, Mauermeier 38.87. Braun! 
kich [ekkoatletek, a mianowicie: 60]i Her 37.71. 

mtt. — Kraus 7.8, Dorield 7.9. Dolin-|  Oszczep — Fleischer 38.40. Hanert 
ger 7.9. 100. mtr. — Kratss 12.2. Dollin- ; 37.12 Braun į Her 36.53. 

ger. Kuhiman i Albus po 12.4. 4X 100 mtr. drużyna kombiyowa- 


„80 mtr. płotki: Zmudziński i Birk- na 48.8. 
hole po 12.6. Klausenwerth i Pirch po 


Kwaśniewska bije nowy rekord Polski 


w oszczepie na mistrzostwach lekkoatletycznych Łodzi 
Leśkiewicz (Starachowice) — 58.83 m.| 


( 


Łódź, 16 czerwca. 

W sobotę rozpoczęły Sie "w Łodzi| Kwalifikuje on Leśkiewicza do grupy 
na sfadlonie Wimy mistrzostwa okrę- czołowych oszczepników polskich w 
gowe w lekkiej atletyce. które zgroma da DAE 2 
cj syzd Sta Za WGdRIKÓW i ajciekawiej wypadły biezi: 4 » 
nany it i je asy ka i 1500 m. W pierwszym Kucharski I 
isq Nie” brakło równięż zawodników z, (IKP) stoczył bemoejonuiaca walkę. 7 
„prowincH z pośród których dominujące | dotychczasowym rekordzista okr. Wró 
role odegrali lekkoatleci Ostrowca (K blewskim I (ŁKS). Do ostatniego Wira- 
SZ0). Osiągnięto szereg b. đóbrych!žu prowadził ładnym długim krokiem 
wyników — przyczem niemałą sensa-| Wróblewski, |ecz na proste wspania- 
cią było pobicie rekordu Polski przez|!vm szpurtem Kucharski zdystansował 
, sympatyczita zawgdniczkę ŁKS-u, Kwa, Swego rywala — w czasie nowego re 
Śmiewska, która w rzucie onzczepem |kordu 52.6 sek. (Rekord dotychczaso- 
wykazała rewclacyjną forme, osiąga-| wy, Wróblewskiego wynosił 53,9), 
jąc znakomity wynik 39.10 bilac aż oj _ W biegu 1500 m. zebrali się znani 
2.07 m. dotychczasowy rekord swej|biegacze lokalni: Kurpesa, Wróblewski 
ko'rżanki klubowej Smętkówny. I, Starosta i Polak. Walka o pierwsze 
| Ta ostatnia po męczącym biegu 800|rniejsce rozegrała się między Wróblew 
m. zdołała osiągnąć zaledwie 35.10 niejskim a Kurpesa. 
hędac dla Kwaśniewskiej groźną. Re-| Na ostatniem okrążeniu Wróblewski 
kord Kwaśniewskiej zasługuje tembar-| wyprzedził Kurpesę i zwyciężył pew- 
(dziej na uznanie, że jest to bezwzgled-lnie w dobrym czasie 4.19. W biegu 200; 
nie najlepszy wynik w bieżacym sezo- (m. rekord okręgowy ustanowił Bystry | 
mie w polskiej lekkoatletyce kobiecej. | (IKP) w czasie 23.4 lepszym o 0.4 sek. 
W konkurencjach męskich znakomi jod dotychczasowego rekordu Negi z, 

ty wynik w-rzucie oszczepem uzyskał Pabianic. ( 


PIERWSZE PRZYGOTOWANIA POLSKI 


do Igrzysk Olimpijskich w r. 1936 


Na odbytem ostatnio posiedzeniu Pol.j rodowego Komitetu Olimpijskiego, któ 
Komitetu Olimpijskiego ukonstytuowa-! ry poinformował zebranych o obradach 
ły się jego władze. Przewodniczącym j międzynarodowego Kongresu Olimpfj- 
został nadal ptk. dypl. Glabisz, wice-| skiego, który odbył się niedawno w 
przewodniczący — kpt. Misiński, sekre | Atenach. 2 À 
tarz — W. Foryś, referent techniczny| Komitet Olimpijski w porozumieniu 
— kpt. Baran, referent finansowy —| ze związkami sportowemi ustalił, że 
R. Lange, członkowie — inż. Lenarto-|kurs instruktorski dla wszystkich gałę 
wicz i red. Sikorski. i sportu rozpocznie się w CIWE na 

Na posiedzeniu obecny był gen. dr. | Bielanach dnia 20 sierpnia r. b. i trwać 


Rouppert, delegat Polski do Miedzyna- | bedzie 8 tygodni. 
BETONO 1 WOENIZEDŁZIE T EEE 


Zdecydowano, że zawody „W po- 
szukiwaniu nieznanego olimpijczyka" 
odbędą sję w całej Polsce w dniach po 
między 1 września a 15 października. 
W wioślarstwie, kajakarstwie, pływa- 
miu i żeglarstwie — 12 sierpnia r. b. 

„Dzień olimpijski* odbędzie się w 
tym roku: dja piłki nożnej — 9 wrze- 
nia (Polska — Niemcy), dła gimnasty 
ki — 29 czerwca, lekkiej atletyki — 
8 lipca (mistrzostwa Polski). wioślar- 
stwa — 22 ljpca (mistrzostwa Polski), 
dla sportu motocyklowego — 2 wrze- 
śnia. dla szermierki — dzień finału mis 
strzostw Europy w. Warszawie. 


Nie będzie meczu 
Szwecja—Polska 


Prolektowany międzypaństwowy 
mecz pływacki Polska-=Szwecja, od- 
być się mający w tym sezonie w Szwe 
cji, prawdopodobnie nie doidzie do 
skutku. 

Związek Szwedzki zakomunikował 
w tych dniach polakom, że plywacy 
szwedzcy nie dysponują wolnemi ter- 
minami 


Primo Carnera, zdetronizowany mistrz 
bokst. | 

[i EDESA E BEA a ZDZ AŻ CRRASZY OCE ZZA 

MMA ATA 


Crawford pokonany 


w Paryżu. 
Francja—Australja 1:1. 


Paryż, 16 czerwca. 

Pierwszy dzień półfinałowego spot- 
kania o puhar Davisa Francja —Austra|- 
ja przyniósł sensacyjną niespodziankę 
w postaci przegranej mistrza Świata 
Crawforda. do Merlina. Francuz: wygrał 
w czterech setach 4:6, 6:4, 6:4, 6:2. 

Nielada tiespodziańkę przyniosło rów- 
nież drugie Spotkanie Mac Grath — 
Boussus. Wygrał australijczyk 6:3, 0:6, 
6:8, 6:2, 6:2. 

Po pierwszym dniu spotkańia wynik 
brzmi więc 1:1. 


Wisła— Podgórze 5:1 (2:0) 
„Wczorajszy mecz łigowy ... 
w. Krakowie. 
* ...  Kraków,'16 czerwca” 
Rozegrany w sobotę mecz ligowy 

między; Wisłą a Podgórzem zakończył 
się zdecydówanem zwycięstwem Wisły 
w stosunku 5:1 (2:0). 

Wisła miała nad przeciwnikiem przez 
cały czas gry zdecydowaną przewagę. 


Rekord światowy 
ustanowiła czeska Koubkowa 


| Praga, 16 czerwca. 
Na odbytych dzisiaj zawodach lek- 
koatjetycznych najlepsza zawodniczka 
częska Koubkowa uzyskała w biegu 
na 800 metrów świetny wvnik 2.16.4, 
ustanawiając tem nowy rekórd Świato 
wy na tym dystansie. 
Dotychczasowy fekord należał: do 


nę 


ie Radke i wynosi 2.16.8. 


Heljasz i Kusociński _ 


zaproszeni do Sztokholmu. 


Do Polskiego Zw. Lekkoatletycznego 
wpłynęło wczoraj ze Szwecji zaprosze- 
nie dla Heljasza i Kusocińskiego na. mię 
dzynarodowe zawódy lekkoatletyczne, 
które odbędą się w Sztokholmie w dn. 
24—26 lipca. Wyjazd polskich zawodni- 
ków uzależniony jest od dojścia do skut 
ku trójmeczu bałtyckiego w Rydze, pro 
jektowanego na ten sam termin mniej- 
więcej, a mianowicie na 22—23 lipca. 


O propagandę piłkarstwa. 

CS) W myśl uchwały walnego zëra- 
madzenia PZPN, które poleciło tworze- 
mie przy Okręgach komisyj propagando- 
wo - organizacyjnych, zarząd Ligi, jaka 
| pare z okręgów, powołał już taką 


Komisja ta przystąpiła obecnie da 
rozpisania ankiety do klubów, a po zba 
daniu materjałów odnośnie upadku kla- 
sy piłkarskiej i zaniku frekwencji publi- 
czności na zawodach, przystąpi do opra- 
cowania planów mających na celu nas 


prawę sytuacji, 
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Codzienna nowelka „Expressu“ 


Farmer i sługa. 


Żywiołowa katastrofa, wywołana 
gwałtownem oberwaniem się chmury, 
miała się wreszcie ku końcowi. Cały 
kraj stał pod wodą. Żywioł pochłonął 
również wszystkie nadzieje osadnika z 
Santa Sabina. W niezmierzonej równinie 
zalanej wodą, tkwił cały dorobek far- 
mera. 

Siedząc na skrzyni obok swego do- 


"mostwa, spoglądał melancholijnie na po” 


la kukurydzowe, które wyglądały jak 
wielkie jezioro. Ranczo sługi - indjanina 
również zniknęło pod wodą. 

-Indjanin siedział obok swego pana. 
Żona utonęła mu w chwili, gdy puściła 
jego ramię, podnosząc ręce do Madonny. 
Żona farmera przebywała natomiast w 
mieście i napróżno wyglądała jego po- 
wrotu. Osadnik zdawał sobie sprawę z 
tego, że nie przeżyją nadchodzącej 
nocy. 

— Panie, — wykrzyknął nagle indja- 
mn — parana... Prąd idzie... 

Z oddali słychać było jakby odgłos 
silnych grzmotów. Prąd, gnany wichrem 
i nabrzmiały wielkiemi ilościami wody, 
zbliżał się szybko. Grzmot zwiastował 
śmierć obydwu mężczyzn. Wiedzieli o 
tem. Nieprzyjaciel, który zagrażał obec” 
nie ich życiu, był groźniejszy, aniżeli 
kobra i wąż koralowy, przewrotniejszy, 
niż krwiożercza puma. 

Parana zbliżała się. Nadchodziła ci-, 
cho, niewidocznie, lecz nieuchronnie. ! 
Nagle but farmera znalazł się w wodzie. 
Podciązgnął nogę. lecz po chwili but 
znów był zalany. 

Gdy się ściemniło, farmer i jego slu- 
ga stali już po pas w wodzie. Wdrapali 
się na trzcinowy dach domostwa. I tam 
siedzieli milcząco. w tej najcjemnieiszej 
z ciemnych nocy, sami jak ciemne cienie 
Woda szumiała i podnosiła się nieustan- 
nie. Gdy dosięgła dachu, ściany domku 
rozpadiy się, jak za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiei. Dach runął į popłynął z 
pradem. Droga iego była długa. Płynął 
w kierunku doliny, ciągle naprzód. 

Ą Nad ranem farmer przerwał milcze- 
nie: 

— Masz nie spać, — rozkazał słudze 
twardym głosem. 

Indjanin zdziwił się. Nie. namyślając 
stę. poszedłby za swym panem na ko: 
nicc Świata. Wiedział jednak, że waga 
człowieka jest ciężka. Gdyby na. dachu 
siedział jeden mężczyzną. dach wytrzy* 
małby oczywiście dłużei. Pod ciężarem 
dwoiga osób załamie się i zniknie w od- 
mętach. 

Indio wiedział również. że pan jego 


-dobrowolnie nie opuści dachu. Można go 


jednak przypadkowo zepchnąć do wody. 
To jest walka o życie i śmierć... Dach 
nie przetrzyma do końca; już teraz od- 
padają pojedyńcze wiązki trzciny i pły- 
ną oddzielnie. 

Farmer dobył z kieszeni ostatniego 
papierosa i podzielił się nim ze swym 
sługa. Nie mając zapałek, mężczyźni wy 
sypali tytoń i żuli go powoli. 

Czując w ustach smak tytoniu, india- 
nin pomyślał: — Mój pan jest dobry. 
Niech się dzieje, co się ma stać... Straci- 
łem żonę i dziecko. Nie mam już nic. 
Dach trzcinowy zapada się coraz bar- 
dziej. Gdy skoczę, może wytrzyma jesz- 
cze i uratuję pana. Nikt na mnie nie cze 
ka, nikt nie zapłacze za mną... 

Indjanin wdrapał się na sam brzeg 
dachu i skoczył. W tej samej chwili zo- 
stał jednak wciągnięty z powrotem. Far- 
mer począł go obrzucać najwymyślniej- 
szemi wyzwiskami i oświadczył: 

— Zginiemy razem, albo wydosta* 
niemy się obaj... » 

Gdy był iuż jasny dzień, obaj męż- 
czyźni ujrzeli, że prąd kieruje dach do 
brzegu. Wyskoczyli. Długa jeszcze i; mę 
cząca czekała ich droga, zanim dobrnęli 
do suchego miejsca.. Zabili laskami kilka 
jadowitych żmii, poczem ułożyli się do 
snu pod gołem niebem. 

— Jutro wracamy i rozpoczniemy 
odnowa, — odezwał się farmer na chwi- 
lę przed zaśnięciem. 

— Bueno, — zgodził się- indjanin. 

Deszcz ustał. 

Zet. 
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- Ucieszny film „Expressu“ 


Pat: — Czerwiec... Wszyscy wyjeż- Patachon: — Uwaga!.. Już mi coś Patachon: — Szkoda gadania.. Pa- 
dżają na letniska.. A by Erto Waken: świta w głowiel.. Widzisz tych dwuch kuj się do środka i jazda!... „Jeżeli cały 
męcz się w tem dusznem mieście... I|za nami, co to noszą tę budę dla psa?... się nie zmieścisz, to ci można uciąć ka- 
nam przydałaby się Krynica albo Zako- | To coś dla nas!... „wałek nogi!l.. Masz dość długie! 
pane.., *'Pat: — Oszalałeś?.. Choćbym się| Tragarz; — No, przyjacielu... Popa- 
Patachon: — Jabym się już zgodził, dwa razy w kłębek zwinął, to też się nie | limy sobie... Buda nie zając, w pole nie 
na zwykłą wieś... Byleby był las, rzeka | zmieszczę w takiej budziel... , ucieknie... 

i trochę żarcia.. Trzeba będzie- cośj 
wykombinować... ; 


Pierwszy tragarz: — A mówiłem, że | Tragarze: — Oto przynieśliśmy dla| /Patachon; — Wyrywaj deski į zmy- 
najgorzej, jak się odpoczywa... Potem: szanownego pana obstalowaną budę ja- kaj, bo ten pies wyeksmituje nas teraz 
praca wydaje się dwa razy trudniejsza... ko pomieszczenie dla psa., Bardzo jest | z tej budy... |; vē% 
Udźwiśnąć teraz nie można... masywna i dlatę o taka ciężka... Pan; — Co to?l.. Na pomoc!.. Bu- 

Drugi tragarz; — Strasznie ciężka! _ Pan: — Doskonale... . No, Azorku,| da sama uciekal... . 

Wprost zrozumieć nie mogę... -  Kleszysz się, że mąsz nareszcie własny Pigs; — Hau-haul.. Wrrrrrrer!!! 

Pat; — (cicho). Bo jesteś frajer... „kąt? A „Al E E E 
Dlaczego ja rozumiem?... | 
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Pat: — A to co?... Gdzie jesteśmy?!.| Pat: — Widzisz?.. Niema tego złe- Pat: — Oczywiście, że tu zostanie: 
Wpadliśmy pewnie do oceanul.. Na go, coby na dobre nie wyszło... Zamie- | my... W razie deszczu mamy dach nad 
pomoc! Toniemy!... niliśmy naszą budę na cudowny jacht i| głową... e. 

Patachon; — To wszystko przez cie-j dopływamy do ślicznego brzegu... Patachon: — Ach, jaki jestem zado- 


biel.. Pędzisz na złamanie karkul... Patachon: — To naprawdę cudowna |wolonył.. Nareszcie dorobiliśmy: się 
Trzeba było patrzeć dokąd bieśniemył:..| miejscowość... Wieś, o jakiej właśnie własnej willi! . Poczekaj... Złapiemy 
- e marzyłem... Pola, lasy, rzeka.. Warto jeszcze tego boćka, żeby nam klekotał... 

tu spędzić wakacje... Bociek przynosi szczęście... 
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Pat: — Czekaj, boóku, zamiesz- Pat: — Serwus, boćku!... Idziemy-do| Pat: — Co to?!... 
kasz razem z nami.. Zrobimy ci tutaj|lasu na grzybyl... Zobaczysz, jaką ko-|na willa?L... 
doskonałe legowisko... (.,_ Hacyjkę urządzimył..;' ach WU Patrz!... 

Patachon: — Może mój pomysł był| - Patachon: — Tylko pilnuj naszego; mek!... 
zły, co?.. Możemy sobie tutaj hulać aż! gospodarstwa... -Żeby, nam nic nie zgi- | Patachon: — Nie djabli, tyłko bo- 
do pierwszych mrozów... Potem rażem: nęło.. Pa, panie boćku, pa!... I ty do- ciek... Hej, hejl.. Panie bociek!... Do- 
z boćkiem poiedziemy do ciepłych kra- staniesz trochę grzybków, bądź tylko stałbyć grzybki, a tak to co?.. Czy ci 
jów, prawda? | grzeczny! nie żal?... 


Gdzie nasza pięk- 
Co się z nią stało?.. 
Djabli wzięli nasz piękny do- 


Konto P.K. O. „Wydawnictwo Republika* Nr. 68 148 "7% ' 0 mie OA a na daaa SEO ZE 122-14. 
SO R a KE OWĄ 


Za wydawcę i druk.: Wydawnictwo 


mm 


„Republika“ Sp. z ogr. odp reduktor udjowiedzislńy: fen (irobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. 


